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posiedzenie P re zyd iu m  
Rady N a jw y ż sz e j ZSRR

U „ago m  Kremlu pod kle-

r L i  odbyło się posiedzenie 
R«dy Najwyższej

Mrmum Rady Najwyższej 
if'of*lądnlając dyskusje, 
JJ, *  ,w *otoazeń«wie m 
IJmgłęblenla refanny poll- 
ipssji miejsca 1 rołi partii, rad, 
**aacjl *ołecmych w tym 
Zgjjt, doszło do wniosku, Ze 

fcpptrryhg wniesienia aze- 
fiimi mupełnłen do Kon- 

isjl ZSRR w kwestiach sy- 
egg politycznego, własności, 
jajfHfai Państwa Radzleckie- 
p pKjdhim Rady Najwyższej 
gazayilnle opowiedziało się za 

demokratycznej 
pisydeocklcj w naszym 

9. W edu upatrzenia tych 
gfl v  najbliższym czasie na- 

„  nobć nadzwyczajny zjazd 
fcMunnycb lodowych ZSRR.

Postulaty w tej kwestii zgła­
sza się do Rady Najwyiazej 
ZSRR.

Na posiedzeniu rozpatrzono za­
gadnienia dotyczące przygotowań 
oraz przeprowadzenia trzeciej se­
sji Rady Najwyiazej ZSRR, roz­
poczynającej obrady 14 lutego 
lir.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR po omówieniu informacji 
przewodniczącego Rady Narodo­
wości Rady Najwyższej R. Nl- 
szanowa i z uwagi na wyjątkową 
aktualność odnowienia ustawo­
dawstwa w aferze polityki naro­
dowościowej przekazało do roz­
patrzenia w komitetach Rady Naj­
wyższej 1 stałych komisjach izb 
szeregu projektów ustaw — o 
rozgraniczeniu pełnomocnictw 
między Związkiem SRR i repu­
blikami związkowymi, o trybie 
rozstrzygnięcia kwestii, związa­
nych z wystąpieniem republiki

związkowej ze Związku SRR 
zgodnie z artykułem 72 Konsty­
tucji ZSRR, o wzmożeniu odpo­
wiedzialności za zamach na rów­
nouprawnienie narodowe obywa­
teli oraz naruszenie drogą prze­
mocy integralności terytorium 
Związku SRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR rozpatrzyło kwestię uchwał 
Rady Najwyższej Estońskiej SRR 
„O historyczno - prawnej ocenie 
wydarzeń, mających miejsce w 
Estonii w roku 1040" oraz Rady 
Najwyższej litewskiej SRR „O 
radziecko-niemieckich układach 
1939 roku oraz' likwidacji ich 
skutków dla Litwy", które pod­
dają wątpliwości i uznają za nie­
ważne akty roku 1940 o wstąpie­
niu tych republik w skład Związ­
ku SRR. Ze względu na donio­
słość tej kwestii powzięto uchwa­
łę, aby zalecić ją do napatrze­
nia na jednym z poi* ’ fi 
dy Najwyższej ZSRR.

Po XX  z j e ź d z i e  KP L i t w y

Ciernista droga odnowy
31 Stycznia zamieściliśmy sprawozdanie 2 konferencji zwo- 

Wkhr samodzielne] KP Litwy w rejonie październikowym m 
Wta. Ddś uwadze Czytelników polecamy sprawozdanie z kon- 
Iracfl zwolenników KP Litwy na platformie KPZR tego rejonu

Zbijając konferencję sekre- 
j Bi JC KP litwy (na platformie 
WZlj, | do'niedawna I sekre- 

■ |etuiaego Pażdziemikowe- 
Ĥ ónowęgo Komitetu partii 
Swd pokrótce scharaktery- 
^  Mdencje i okoliczności, 

doprowadziły do nadzwy- 
zjazdu republikańskiej 

cji partyjnej, rozłamu w 
zwołania Grudnio-
■ r.) l KC

f- Poewanla Jego obrad .
ia Litwę licznej 

^k=s— Biura Politycz- 
E <*»ków KC z M. Gorba- 

J Mówiąc o przebiegu 
Jcwestll litewskiej" 

■ Lutowym (1990 r.) Ple- 
I podjętej uchwale, refe- 

r ^no'*ta° oakcenlował: 
rJ«Bńczy nasi zwolennicy 

pogląd, że uchwały Ple- 
traktować jako zwy- 

•"s tych, którzy zachowali 
*  nudom internacjonał!- 

r^^adajA się za gruKo- 
f  naszej partii i ca- 
Ł®0*)! republik radzi ec- 
U J^ch KPZR. Moim zda­
li i™ 1® wszystkim pcrwlnni- 

*~aoifaić *  założenia, że 
m.J1. organizacji partyjnej 
L " 061!* podważa siły 1 po- 

tfliwośd ruchu ko­

munistycznego w konkretnych, 
warunkach republiki, Jego zdol­
ność przeciwdziałania tenden­
cjom destrukcyjnym, konsolidacji 
społeczeństwa, skupieniu uwagi 
na rzeczywiście palących kwe­
stiach dnia dzisiejszego, poszu­
kiwaniu skutecznych - środków 
ich rozstrzygnięcia.

Z .dyskusji można wywniosko­
wać, że delegaci podzielają ten. 
punkt widzenia, podkreślając 
przy tym, że każde skrzydło je­
dnolitej dotychczas partii komu­
nistycznej wkroczyło w złożony 
okres prób, który komplikuje 
dramatyczna sytuacja gospodar­
cza, rozchwiany rynek 1 gwał­
townie „chudnący" pieniądz, 
rozluźnienie dyscypliny w naj­
szerszym tego słowa znaczeniu, 
niesnaski na tle stosunków na­
rodowościowych. Ale najpierw o 
tym, jakie środowiska 1 doło­
we ogniwa partyjne reprezentu­
ją delegaci konferencji. Warto 
nadmienić, iż pracy organizacyj­
nej podjęła się grupa Inicjaty­
wna, w której imieniu docent 
Wileńskiej Wyższej Szkoły Par­
tyjnej i zarazem sekretarz orga­
nizacji podstawowej KPZR. tej u- 
czelnl A. Merklel zanalizował 
przebieg procesu samookreślenla 
komunistów rejonu, dokonywa­

nia niełatwego wyboru. Rejono­
wa organizacja liczyła ponad 15 
tys. komunistów; po rozłamie 
swoją przynależność do KPZR 
potwierdziło ponad 4 tys. osób, o 
przejściu do samodzielnej KP 
Litwy zameldowało mniej więcej 
5 tys. członków partii, reszta al­
bo nie sprecyzowała jeszcze wła­
snej postawy, albo w ogóle wy­
rzekła się legitymacji. Wśród 
tych ostatnich znaczny odsetek 
stanowią d, którzy trafili do 
partii przypadkowo, bądź z po­
budek robienia kariery. Jednak­
że niemało jest również takich, 
którzy rozczarowali się co do 

' zdolności partii zdynamizować 
radykalną odnowę nie tylko w 
społeczeństwie, lecz przede wszy­
stkim w swoim łonie.

Najliczniejsze delegacje na 
konferencję skierowały podstawo­
we organizacje takich zakładów 
przemysłowych, jak fabryki pod­
zespołów radiowych i sprzętu 
radiopomiarowego, wierteł I 
sprzętu elektro*pawalnlczego, ko­
mbinatu meblowego „WUnius", 
placówek naukowych, szkół, sfe­
ry usług. W wielu zespołach re­
jonu Jednocześnie działają struk­
tury samodzielnej KPL I KPL na 
platformie KPZR. Stąd też splot 
pierwszoplanowych zadań komu­
nistów rejonu. A zresztą, głów­
ny punkt porządku dziennego — 
•nie lipząc wyborów KR — sfor­
mułowano bez większego polotu

(Dokończenie i str. 3)

Na posiedzeniu Biura Tymczasowego 
KC KP Litwy (na platformie KPZR)
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K O M U N I K A T
INFORMACYJNY

O SIEDEMNASTEJ SESJI RADY NAJWYŻSZEJ 

LITEWSKIEJ ŚRR JEDENASTEJ, KADENCJI

POSIEDZENIE DZIEWIĄTE I 
13 lutego kontynuowała obra­

dy siedemnasta sesja Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR jedena­
stej kadencji. Posiedzenie poran­
ne prowadził przewodniczący 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
Lionginas Szepetys.

Trwa dyskusja nad projektem 
Ustawy o Banku litewskim. Prze­
wodniczący komisji. redakcyjnej 
deputowany, przewodniczący Za­
rządu Litewskiego Republikań­
skiego Banku Banku Państwowe­
go ZSRR Zenon as Zllewlcdus po­
informował o zmianach tego pro­
jektu ustawy z uwzględnieniem 
uwag deputowanych. Podejmuje 
się uchwałę o utworzeniu Banku 
Litewskiego.

punktu porządku dziennego „O 
zmianie i uzupełnieniu rozdziału 
18 „Prokuratura" Konstytucji 
(Ustawy Zasadniczej) Litewskiej 

~ w Imieniu komisji redak­
cyjnej o wniesionych popraw­
kach mówił dyrektor Naukowo- 
Badawczego Instytutu Eksperty­
zy Sądowej Stasys Staczlokas. 
Jednomyślnie powzięto uchwały 

wniesieniu zmian do rozdziani 
„Prokuratura" Konstytucji Li­

tewskiej SRR i zawieszeniu dzia­
łania Ustawy ZSRR „O prokura- 

ZSRR", sprzecznych z >u- 
HMeniamt rozdziału 18 Konsty­
tucji Litewskiej SRR.

owraca się do kwestii.porząd- 
. dziennego:; o projektach U-1 

stawy Litewskiej SRR „Ó  wnie­
sieniu zmian i uzupełnień do

Konstytucji (Ustawy Zasadniczej) 
Litewskiej SRR" oraz o sądow­
nictwie i statusie prawnym sę-l 
dzlów Litewskiej SRR. PrzewódJ 
nlćzący Komisji redakcyjnej pro] 
jektów, deputowany, przewodni-! 
czący Sądu Najwyższego LttewJ 
sklej SRR Jonas Mlslunas zapo­
znaje z wniesionymi poprawka-i 
mi. ■ Ustawy uchwala się absolut­
ną: większością głosów. Ustala «  
tryb . wejścia w życie -Ustawy H 
sądownictwie i statusie prawnym 
sędziów.
Przemawiający w sprawie pro-l 

jektu Ustawy Litewskiej SRR oj 
-milicji minister spraw wewnętrz-l 
nych Litewskiej SRR Marijonas I 
Mlslukonis proponuje, aby opu-n 
blikować ten projekt w prasie 
i po wpłynięciu nowych propo­
zycji rozpatrzyć go starannie 
następnej sesji Podejmuje 
uchwałę: projekt Ustawy Litew­
skiej SRR ó’ milicji omówiono 
w -pierwszym czytaniu. ■

Przewodniczący Republikaó- 
skiej Komisji Wyborczej Juozas 
Buiawas poinformował deputowa­
nych. do Rady Najwyższej o 
przebiegu kampanii wyborczej, 
odpowiedział na pytania.

Opinię komisji redakcyjnej 
sprawie uwag. dotyczących pro­
jektu Ustawy Litewskiej SRR 
archiwach przedstawił deputowa­
ny, zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
Petras Ignotas. Ustawę uchwala 
się jednomyślnie, ustala się datę 
wejścia jej w życie.

(Dokończenie na str. 3)

W iz y ta  -włoskich studentów

Spotkanie z  Wilnem
Otatnlo takie spotkanie zrea­

lizowała grupa młodzieży wło­
skiej przybyła pod kierownic­
twem profesora literatury pol­
skiej Instytutu Filologii Uniwer­
sytetu Rzymskiego Piętro Mar- 
chesaniego oraz w funkcji pilo­
ta tej 'wycieczki dra Wojciecha 
JdclelalP dyrektora Instytutu 
Języka 1 Kultury Polskiej dla 
Cudzoziemców Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Owa 15-osobowa grupa to 
studenci 6 uczelni włoskich (m. 
in. Turyn, Rzym, Florencja), stu­
diujących u siebie slawistykę (w 
tym filologię .polską, rosyjską i 
in.). Do 10 lutego miała miesięcz­
ny kura na Polonicum w War­
szawie. Stąd zaś za szczęśliwą 
radą Tadeusza Konwickiego po 
pokonaniu barier formalnych do­
szło do tego spotkania — tak 
wielce upragnionego i pożądane­
go dla młodych Włochów. Spot­
kali się cmi z polonistami wileń­
skimi w Instytucie Pedagogicz­
nym oraz odbyło się spotkanie 
w Klubie Medyka, gdzie tutejszy 
teatr zaprezentował urywki e 
dzieła Mickiewiczowego „Dzia­
dów", Ponadto wileńska folklo- 
rzystka Maria Krupowiea za­
śpiewała wiele piosenek ludo­
wych (po polsku, rosyjsku, litew­
sku, białorusku i po ukraińsku), 

Wojciech Piotrowicz zareey- 
ił wiersze poświęcone tema­

tyce mickiewiczowskiej. Goście 
zarówno, jak 1 gospodarze, spę- 

kllka miłych godzin ha

wymianie wrażeń, podzielaniu się 
wzajemnie interesującymi spra-

Słudend włoscy po zwiedzeniu 
w ciągu trzech dni Wilna i Trok 
odjechali poprzez Warszawę do; 
swego pięknego południowego 
kraju. Qe wywieźli dla duszy 
serca zapewne dopiero u siebie 
w domu to uświadomią. To już 
pewne, że byli szczęśliwi tu, 
Wilnie zajrzeć do tych zaułków, 
do bram, do podwórzy, kościo­
łów, do miasta, w którym wśród 
wielorakich kultur narodził się 
polski romantyzm, gdzie tyle in­
spiracji do rozwoju było 1 jest 
nadaL Z grupy tej został n> 
miesięcy na studia student 
Genui Angeló Oso lani, który | 
biegle mówi po polsku i [ZH 
litewskiej/Alma Mat er będzie 
zbierał okruszyny wiedzy, byi 1 
pisać pracę naukową z dzie 
ny polskich powiązań kulturo-1 
wych. -Dziś przy okoliczności już [ 
uczy się słownictwa litewskiego. 
Może będzie kiedyś tłumaczem, 
jak jego profesor P. MarchesanI, 
znąkomlty tłumacz na język wło-1 
ski Czesława Miłosza, Tadeusza [ 
Konwickiego, właśnie z ziemi li-l 
tewsldej się wywodzących.

Było to pierwsze takie spotka-l 
nie włoskich studentów slawisty­
ki z Wilnem, Litwą. Ale ż na-l 
dzieją na kolejne — i głębsze! 
poznawanie i odczuwanie na­
szych kultur. Dla dobra Już dziś 
przyszłego Domu Europej czyjcór-  ̂

Danuta WEROWSKA

|z*orajf dziś, jutro
. I m pr e zy

I W|ĄTECZNE

pl«rw»zy, od 
, ^  » 'republice tak sze-

Lttwy.
^£^**1™pr« y  litersc-

■  kOBe«ty~
ka-

B?1 v ua.,” ’ Pizewldzla-
. C fcy U,»V "  “ 1- 

I g*
■l Pałacu Kultury 1 
K<n , r* .koncert „Litwa

i4̂ «Ow.iU równleź *p<>-* ze spolecz-

l̂eczńr literacki 
f nleduią — du-

O I Jeszcze jedna sala — Pa­
łac Kultury Towarzystwa Niewi­
domych zaprasza na dzisiejszą 
ludową wieczornicę pt. „W imię 
Łśtwy", gdzie zaprezentują się 
zespoły amatorskie należące do 
towarzystwa.

O Jutro w Domu Nauczyciela 
— wieczór wspomnień „Przypo­
minam Litwę", a później — wy­
stęp „AźuoliukasaM.

©  W Pałacu Kolejarzy prze­
widziany Jest Jutro wieczór tań­
ca ludowego, gdzie zaprezentują 
się kolektywy taneczne miasta.

pt „Ty radość I ból mój", która 
odbędzie się w Pałacu Uczniów. 
Wezmą w nim udział aktorka G. 
Uzbonalte oraz zespół folklory­
styczny Akademii Nauk Litwy.

O Pojutrze w Pałacu Sportu 
wielkie widowisko koncertowe. 
W progranie: występ orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Naro­
dowej, Kauneskiego Chóru oraz 
chóru Komitetu Telewizji | Ra-

O  W tymże dniu w Pałacu 
Kultury ZZ zbiorą się członko­
wie Wspólnoty Zesłańców.

SPOTKANIE NA FALI 
AUDYCJI POLSKIEJ

Dzisiaj w bezpośrednim ete­
rze na antenie radiowej audycji 
polskiej Radia Litewskiego o 
godz. lfl odbędzie się spotkanie 
z kandydatem na deputowanego 
do Rady Najwyższej litewskiej 
SRR, zastępcą redaktora naczel­
nego „Kuriera Wileńskiego* Je­
rzym Surwiłą. Kandyduje w 
Kalwaryjskim Okręgu Wybor­
czym nr 6 Wilna.

Pytania można kierować pod 
tel.: 66-13-99 od godz. 14 do 17 
oraz w toku trwania spotkanie.

WZORCE
DOŚWIADCZALNE

Wczoraj podczas narady pro­
dukcyjnej w montażownl Wi­
leńskiej Fabryki Szlifierek omó­
wiono wyniki wizyty konstruk­
tora zakładu' Aleksandra Cybu­
lska W kjrjgBHHfiSiŚfiMfiUyfl 
Uzgadnia]

wu elementów dla przyszłych 
obrabiarek
. — Chodzi o to, że produko­

wane obecnie obrabiarki mają 
większą efektywność produkcji 
już solidny wiek — 10—15 lat, 
toteż 'nasze wysiłki skoncentro­
wane są na stworzenie nowej 
grupy obrabiarek, któreby po­
trafiły według precyzji automa­
tyzacji, dorównać światowemu 
poziomowi — objaśnia główny 
konstruktor fabryki, laureat Na­
grody Państwowej ZSRR Tomas 
Petrelkls. — Chodzi o wypro­
dukowanie w bieżącym roku 
trzech doświadczalnych wzorów 
tzw. P-3 z liczbowym starowa­
niem programowym, które umo­
żliwią bardzo precyzyjne szlifo­
wanie różnych złożonych po­
wierzchni.

Obecnie w oddziale już dobie­
ga końca montaż eksperymental­
nych wzorców, aby w rezultacie 
wybrać najlepsze z nich. W pra­
cy tej zespołowi znaczną pomo­
cą służą specjaliści z wileńskiej 
filii NBI Instytutu Obrabiarek do 
Skrawania Metali.

— Równolegle pracujemy nad 
-tworzeniem nowych obrabiarek, 
mniej złożonych — piAwLJC_PfL-_ 
trel kto. — Umożliwi] 
unifikacje elemonuJ 
obrabiarek. W sumlel

większą

Dziś w kombinacie meblowym 
„Wllnius" przystąpiono do pro­
dukcji wzoru nowej meblośdan- 
kl, której „premiera" odbędzie 
się wkrótce na hurtowych tar­
gach handlowych. Nowość otrzy­
mała nazwę „Wllnls". Produkcja 
jej rozpocznie się w drugim pół­
roczu, stąd jeszcze w tym roku 
załoga kombinatu zamierza do­
starczyć'20 tys. sztuk.

Nowy mebel dobtee "ślę pre­
zentuje, jest pojemny, ma lepszą 
szafę. „Wllnls” będzie się skła­
dać z oddzielnych części, dzięki 
temu da się ustawić w pokoju 
wodług własnego upodobania.
✓ — ’ Ważny udział w wykona­
niu tegorocznego programu bę­
dzie też miała linia wykończe­
niowa „IMA", której montaż za­
mierzamy zakończyć w ciągu 
2—3 tygodni — zakomunikował 
Inżynier naczelny kombinatu A- 
natollj Wlortkln. — To nowo­
czesne, wysokowydajne urządze­
nie, zakupione w RFN, pomoże 
rozszerzyć jedno z Wąskich gsr- 
del produkcji.

D z i ś  w  n u m e r z e :
»  Kandydaci na deputowanych o problemach Polaków lltewaldch

®  Z samodzielną KPL czy KPZR?

' ®  W Trokach — na ludowo 

®  W zwierciadle prasy litewskiej 

@  Zdaniem naszych Czytelników
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—  | str. 
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M ó w i ą  k a n d y d a c i

K o n s o lid a c ja  

i d i a l o g
samego początku ruchu na rzecz odrodzenia narodowego 

Polaków w republice, mistrz kombinatu produkcyjnego DOSAAF 
Lit. SSR Janusz Oblaczyńskl, brał czynny udział w organlzacll 
Stowarzyszenie Społeczno-Kulturalnego Polaków na Litwie. Obec­
nie jest wiceprezesem ZPL.

Burzliwe procesy odrodze­
nia narodowego, odzyskanie 
suwerenności państwowej, 
zakładanie podwalin wolne­
go demokratycznego Pań­
stwa Litewskiego warunkują 
realia żyda politycznego w 

.republice. Z przykrością moż­
ną dzisiaj .stwierdzić, że nie 
wszyscy Polacy potrafią od­
naleźć swe miejsce w tych 
procesach. Współpraca mię­
dzy Polakami a Litwinami nie 
odpowiada potrzebom obu 
suon, nadal istnieje między 
naszymi narodami mur nie­
ufności i niezrozumienia. Po­
trzebne są wzajemne kroki, 
które' przyczyniłyby się do 
przełamania tego muru, stwo­
rzyłyby odpowiednie warun­
ki do zasadniczej poprawy 
stosunków między naszymi 
narodami.

W  związku- z  tym, że zo­
stałem z ramienia Związku 
Polaków na Litwie wytypo­
wany jako kandydat-na de­
putowanego do Rady Naj­
wyższej Litwy w SOLECZ- 
NICKIM OKRĘGU WYBOR­
CZYM Nr l i i ,  w  swojej plat­

formie przedwyborczej chcę 
propagować idee konsolida­
cji na zasadzie dialogu, kom­
promisu i tolerancji. W  opar­
ciu o założenia programowe 
Związku Polaków na Litwie, 
za najważniejsze postulaty w 
swojej platformie przedwy­
borczej uważam:

—  poparcie dążenia oby­
wateli Litwy do utworzenia 
suwerennego, prawnego, de­
mokratycznego, humanistycz­
nego Państwa Litewskiego;

— gwarancje używania ję­
zyka ojczystego jako urzędo­
wego w miejscach zwartego 
zamieszkania Polaków; •

— Wypracowanie mecha­
nizmu obrony mniejszości 
narodowych poprzez wpro­
wadzenie narodowościowej 
listy wyborczej, utworzenie 
komisji do spraw mniejszo­
ści narodowych przy Radzie 
Najwyższej, zapewnienie 
przedstawicielstwa mniejszo­
ści narodowych w organach 
wykonawczych;

— stworzenie możliwości 
otrzymania wykształcenia w 
języku ojczystym na wszy­

stkich szczeblach nauczania;
— zapewnienie możliwości 

nieskrępowanego rozwoju 
kultury, tradycji narodowych, 

, potrzeb łudzi wierzących-
— zapewnienie priorytetu 

państwowego dla ekonomicz­
nego i socjalnego rozwoju 
Wileńszczyzny jako jednego 
z historycznych regionów 
Litwy;

— dążenie do ugruntowa­
nia sprawiedliwości społecz­
nej we wszystkich sferach 
żyda, ruchu na rzecz mi­
łosierdzia: -

— ze spraw lokalnych: 
zbudowanie Domu Kultury w 
Ej szyszkach, rozwój przemy­
słu przetwórczego na wsi, 
utworzenie nowych miejsc 
pracy w  Solecznikach.

Janusz OBŁACZWSKI 
Fot. archiwom

„Sądzę, że będzie sformowany
c y j n y u

i
Gedlmlnas Kir Id las, lat 38, tonaty, wykształcenie humahlstycz- 

Kandyduje w, 15, Lazdyńsklm

KOR.: Obecnie kierujecie sek­
torem ds. stosunków narodowoś­
ciowych 1 ruchów społecznych 
KC KP. Litwy. Jest pewne, te w 
wyborach do parlamentu repu- 
‘ ikl największą Ilość miejsc 

lobędq Sajudls 1 KPL. Istnieją 
wszakże I Inne ruchy społeczne. 
Jaka Ich rola będzie w żydu re­
publiki po wyborach?
■  G.K.; W wyborach wezmą u- 

równleż KPL na platformie r

sprawie przyjazdu do Wilna ce­
lem renowacji Cmentarza Rossa 
polskich restauratorów. Byłem za 
Ich udziałem. Sam 8’ lat praco­
wałem lako restaurator 1 wiem 
jaka to praca. Uważałem zawsze, 
te polscy restauratorzy —mają 
prawo moralne pracować na Ros- 

Po drugie, ich pomoc

W naszej komisji uczestniczy 
znany historyk Liudas Troska, 
konstruktywnie podchodzący do 
tych spraw. Mnie osobiście im­
ponuje pozycja Tomasa Wsado­
wy, który mieszka za granicą, 
a który swoiście widzi stosunki 
litewsko-polskie. Ja optymistycz­
nie pstrzą na rozwiązanie tych 
kwestii. Litwini, wolniejsi stali 
się, są bardziej demokratyczni,

■ inaczej zaczęli patrzeć. Miesz­
kańcy południowo - wschodniej 
Litwy chcą mieszkać w Litwie. 
Sądzę, te oni,zrozumieją Litwi­
nów, a Litwini ich zrozumieją. 
Polacy muszą rozwiązać do koń­
ca kwestie oświaty, kształcenia 
kadry nauczycieli, zdobycia wyż­
szego wykształcenia przez wy­
chodźców z Wileńszczyzny, 
przejścia od Języka rosyjskiego 
do ojczystego, zarówno Jak i 
problem Litwinów Jest przejścia 
do języka ojczystego. Wszystko 
to należy rozwiązywać.

KOR.: Język polski rozwiązał­
by wiele problemów, gdyby był 
ogłoszony Jako państwowy czy 
urzędowy na Wileńszczyźnie

G. K.: Sądzę, że będziemy mu­
sieli podjąć taką decyzję, aby 
tam, gdzie większość stanowią

sitach trudno nam będzie odno-
: cmentarz. Spierałem się ;

KPZR, socjaldemokraci, demokra- tymi, kto protestował przedwko
.Zieloni". Mniejsze partie Idą 
wybory pod sztandarem Sa- 

jiłdlsu. To pierwsze wielopartyj- 
wybory. Weźmie w nich u- 

dział 1 Związek Polaków na Lit- 
Partla Pracy. Sądzę, te 

wspomniane partie w przyszło­
ści utworzą rząd koalicyjny. 
Przewiduje się, te przy sprzyja­
jących warunkach deputowani od 
samodzielnej Komunistycznej Par­
tii Litwy mogą zająć około 40 
proc. składu osobowego perla- 
— ntu. Deputowani opozycji bq- 

mogll odrzucić ustawy, jeże- 
:h nie zadowolą. Sytuacja jed­

nak Jest niełatwa: część samo- 
' "Tlnej KP podtrzymywana jest

 »z Sajudls. Sądzę, te będzie
I sformułowany koalicyjny rząd. 
Inaczej nie będzie stabilności.

KOR.: I Komunistyczna Partia 
Litwy, I Sajudls myślą o swej 

"  y przyszłej republice. Każ-

 I*'" narodowych. Jesteśde
członkiem komisji ds. stosunków 

r̂odowoScIowych KC KP Ut-

iektórych polskich

restauracji przez polskich facho­
wców wileńskiej biblioteki im. 
A. Mickiewicza. Ich winy tam 
nie było, a pracują ońl lepiej niż 
nasi specjaliści, bo przecież za 
granicę wyjeżdżają najlepsi. Wi­
działem w Talllnnle i Rydze od­
nowione przez nich obiekty.

Dotąd nie rozwiązano kwestii 
muzeum Adama Mickiewicza. 
Pracowałem Jeszcze w wydziale 

'  kultury, gdy miejscowi Polacy 
zwracali się do Związku Pisa­
rzy o oddanie im obiektu. Wiem, 
że w nieodpowiedniej pracy mu­
zeum winien Jest Uniwersytet 
Wileński. Słowem stało się tak. 
te te obiekty, które powinny by­
ły łączyć dwa nasze narody, li­
tewski 1 polski, stały się Jabł- 
kiem niezgody.

Członkowie KC połączyli się z 
deputowanymi I wyjeżdżali do 
rejonów Wileńszczyzny spotkać 
się z ludźmi. Istnieje bowiem 
konflikt między rejonami 1 cen­
trum, miasto pochłania resursy, 
ale nie jest to wynik prowadzo­
nej polityki. Sądzę, te znajdzie­
my punkty styczne. Wiele splera-

który pomógłby ludziom d 
ślić się narodowościowo. Gdy dys­
kutowano nad ustawą o języku H- . 
tewskim mówiłem, te nie bę­
dzie ona wykonywana, bo nie ma 
warunków. Jedna rzecz, Język 
Utewskl ogłosić dla Żmudzi, in­
na — dla Wileńszczyzny, Rozu­
miem tych ludzi, którzy dbają o 
przyszłość dzieci. Sądzę, te mu­
simy podjąć decyzję, aby ludzie 
Infiych narodowości mogli stoso­
wać swój język w różnych sfe­
rach. Z drugiej strony, musieliby 
oni wykazać dobrą wolę i uczyć 
się litewskiego.

KOR.: Na zakończenie — kil­
ka słów o sobie.

OK: Urodziłem się w Wilnie 
w licznej rodzinie. Byłem naj­
starszym

mieszkali z nami 
Polacy, Rosjanie,̂

był restauratorem

wini, Żydzi,

Józef SZOSTAKOWSKI

Czy i
nlekłórz
cól „polskiej kwestii" hałas 
lą sobie kapitał polityczny? 

G.K.: Zgadzam się całkowlde, 
niektórzy działacze walcząc 

polityczny kapitał starają się 
zajmować sztywny stosunek wo- 
Amj Polaków, Rosjan tu miesz­

ących. Zawsze nie zgadzałem 
z taką pozycją. Rok temu na

D R O G I  C Z Y T J S L I T I K V l
Plącąc W kioskach za każdy numer „Kuriera Wileńskiego" 

10 kopiejek, wyłożysz z kieszeni do końca _ roku około U 
rubli. Zaoszczędzisz, gdy nie omieszkasz udać się ao j- 
bliższego urzędu poatowego lub na PocrtąCIÓ*«JJl ■ P.



„ K U R I E R W I L E Ń S K I "
S t p .

i l o i w M i M n l »  

na tematy aktualno O CO TEN SPÓR?
i prawo do wolności, my, co mamy i czego i

o t o d S T I i i  In- Uw «iQ , M ramlmy lutMun- brakuj*.
Co się tyczy gospodarki, tczna w republice. Wręcz od- j^HntttóeTclT itu -  kowywać się tolerancyjnie dp  ,  I — ———  , ,

m ? V y w  a  W * " * :  SaS.Jadwl®. , J * o .Łono- .pod.rc.ycH

wać. Raptowne zerwanie nastąpiła degradacja morał* 
więzi ekonomicznych do- — —- — —
prowadziłoby, niewątpliwie, 
do obniżenia dę  poziomu ży­
da narodu. Jednak U t w ln l| H | H P H | | | ^   _
Jak wiadomo, wcale nie dążą Rozpoczęło się współzawod-

ludzkoścl. Zapanowała 
epidemia materializmu. Ule­
gając magli, dobrobytu, lu­
dzie po prostu zdziczeli.

— cł* T̂7pstv znikomy." Zalążki Pozostaje do rozwijania mlśde przedstawię następu- nie się usamodzielnić. W  szy itp. Odrzucono kulturę,
— Już gło&K> na całym kw ojw  jednak prohlem polski. Jak mamy jące kontrargumenty: naj- cywilizowanym świecie nie sztukę, religle. Zapanowa-

świede. Tymczasem, sądząc demoMaj demokracji żyć dalej? Ile osób — tyle gorszym 1 zgulbnym dla eko- ma ekonomiki autonomicznej, ła pustka duchowa. Z nu-
z publikacji w "^f^erze ^ <MłfWI dłuea j Ciemi- zdań. Co było wczoraj —  nomiki Europy Wschodniej Współpraca gospodarcza nie dów zaczęto wymyślać prze- 
Wlleńsklm , ile się dzieje w dróg i sytuacja ukla- wszyscy wiemy doskonale, była Jej Ideologizacja. W  clą- zna granic. Chodzi o to, by różne. ideologie 1 ekspery-
lodzimycb stronacn.iyie sia. / Q szęxu. Co będzie Jutro — nie wie- gu dziesięcioleci gospodar- była ona obustronnie korzy- mentować na ludziach. Wtrą-
nlesprawiedliwoścl WOKOI, ze aa »ę , J-aku. Różni- my nic. O tym można tylko ka działała nie na zasadach stna. Dlatego niezbędny Jest cano się do naturalnego pro-
serce ml boli. Jeżendo iego puu, ^  ^  filozofować.' Nie mamy nie ekonomicznych, lecz na ad- rynek związkowy oraz współ- cesu ewolucji, by pizyśpie-
dodamy zacofanie ekonomi- /-» tylko gwarancji, ale nawet minSStracyjno - biurokratycz- praca ze wszystkimi krajami szyć rozwój. Niestety, skut- , .i.Mwnp tyjKO gwarancji, aie nowo uuunuw.jjuu - wiuviu»ij«r r~“— »*■/>- iwwuj. mesieiy, i

moralną degradację nieporozumień zapewnień. Natomiast wy- nych. Robotników i chłopów świata, niezależnie od Ich u- ki okazały się odwrotne.
c,jD nnntnnn rłn rWKrv kładu politycznego. n>Min« rl« JłrSSTtlłSSSDążymy do demilltaryzacjLK Ł ,  d =  i to B O B  m m

” 10 -  P,ak;"f . ^ „ „ ehTn,.r S B  „KMl koi- wkrótce Zbliżają B j prtt- Produkowano byle co 1 by-
latach praymusowego Inter mi się, J Nfl ,terenach Cież wybory do parlamentu le Jak. Brakowało gospoda- nić profil naszej gospodarki,
nacjonalizmu z  dobię Jaw fil g n g y g b  u g o ś c i republiki, do rad terano- rza, co prowadziło do mar- Jednak zanim burzyć starą
ności narody Europy Wscbo- utwjr ^„y,, do Po_ ^y^j. Genię działaczy, któ- notrawstwa. Praca nie była bazę, trzeba równolegle zbu-

Poczuus^ m m J J  t*ów  tó eza lS y łem . Nie- rz j troszczą się o odrodzenie potrtebą, lecz raczej pćzy- dować nową. Uważam, że w
separacji wyszu . wileńszczyźnie, narodowe Polaków w  ZSRR. musem. Wyobcowanemu przyszłości należy prefero- iż stworzyliśmy też Inne środ-
wą « w J W  n*“ o ln- czy też w Kownie nie Jest Cześć im i chwała. Jednak człowiekowi odebrano Jego wać produkcję towarów ki samolikwidacjl — eko-
chce decydować o "™ ™  konfliktem miedzy nar oda- mało mamy takich. Najwię- najważniejszą cechę — zdol- użytku powszechnego. Jest logiczne, ideologiczne, psy-

nieszcześćiem ność myślenia. Właśnie to to mhiej materlałochłonny chologlćzne. Nie wylduczo-

Molm zdaniem, warto zmle- Wyrzekamy się broni 
*  “  ‘ sowej zagłady: jądrowej,

chemicznej, ■ biologicznej.
Tak, to straszna broń- Jed­
nakże nie zapominajmy,

“^rr^riwTśie dem yć^tega mTna szeroką skalę. Waśnie kszym naszym nieszczęściem ność myślenia. Właśnie t|
ży tylko Się aesyi. roznlecał.  rocze| oddzielne jest brak Inteligencji. Dla- nazywaliśmy szczęśliwym i ekologicznie czysty prze-
i S ^ n i ^ S w i ł y  s i f t ^  osoby i ugrupowania. Oni tego nie dotrzymaliśmy kro- socjalizmem. Przy tym wca- mysł. Litwa mogłaby być e
id kreślenia Jak egoizm, to kosztem egoizmu i  rożnie- ku Litwinom w  odrodzeniu le nie chwalę układu eko- Topejskim Singapurem

kapitalizmu, krajem handlui H r m  ^owinizm? Po- cania nienawiści starają się narodowym. Pozostając da- nomicznego
zarobić soblp na popular- leko w  tyle pnenlHmy do KaMy «y«em  ma doijre 1 zie Twierdzenie, te

najtańsza droga, opozycji. Zrodził się pomysł strony. Zgadzam się, że własnych dóbr naturalnych.Za Wędy przeszłości trzeba ność.
płacić. Tylko dokąd? Jeżeli ći „pa- autonomii. Sądzę, że podej- ZSRR jest prze/bogatą bazą Litwa' nie może stać się kra-

_ TrStatnio odżył pluralizm triod" szukają w  naszej hi- mując wszelką decyzję, na- surowcowo-energetyczną. Je-
n r fł^ n v  Od dawna prze- storil ciemnych plam, to dla- leży głęboko przemyśleć dnak surowce i paliwo w  po-

że wszelki czego nie widzą światłych, ewentualne następstwa. Tyl- równaniu z cenami swiato-
mnnnool iest zeubny. Spo- To znaczy nie chcą? ko mądrość i dalekowzrocz- wyml otrzymujemy za pół jącyoh bogatych zasobów po-
lAfwfetwo nodzieliło się na Mamy tyle pięknych ność może doprowadzić do darmo. Wszyscy też dosko- złom życia jest o wiele wyż-
^ 7 i  EVupki. Wszyscy wspólnych tradycji gdyż pożądanego wyniku. Realia nale \riemy, ćo by było, gdy- szy niż u ........................
• w  . .   »   i iocło4mv cacIa- nalriniii* *vć w  roodzle i bv.„ Można zerwać więzi leko sieca

I że wyginiemy niczym 
muchy i pozostawimy na 
pastwę losu całe nasze bo­
gactwo.

ZAMIAST P. S. słów Iciiy. Po 
wprowadzenia Bamodzlelnośd 
ekonomicznej m«nn» knura nie

jem wysoce rozwiniętym, Jest «ię z nieba,
absurdem. W  wielu podob- ” ” ~*“
nych- krajach świata nie

. Nie trzefoa da-

1 wytężona praca. Leni achom 
(o -się nie podoba. Wiadomo... 
Jednak tyć kosztem cudzej pra­
cy nie wypada. Dodam, te musi­
my odpolitycznić ekonomikę. A 

■nadto odrzućmy waśnie 1 k!6-
z(jodzie 1 by... Można zerwać więzi leko sięgać. Weźmy chociażby tnie. Z sąsiadem tyjmy 

Dla pd^rM jako Nte powinno być ró- pokoju. Chyba nikt z nas ekonomiczne, można ogło- sąsiadkę zza morza — Finlan- i f i [  *”
Wei dziś nie trzeba ani spe- wnież żadnej wątpliwości co nie chce się znaleźć w  skó- slć blokadę. Ale czy trze- dlę. Będąca w  okresie mię-
clalneco wykształcenia, ani do pochodzenia tej łub in- rze narodów Zakaukazia, ba? Wiadomo, źe ZSRR był dzywojennym krajem o po-
dużeeo n»v>arfn sił. Nato- nej osoby- Narody wędro- Nie wolno też ranić polskich państwem unitarnym 1 takim dobnym poziomie rozwoju
miast polityków z prawdzi- wały, granice się przesuwa- serc określeniem „mniej- na razie pozostaje. Poszczę- jak Litwa, dzisiaj wyprze-
weso brak. Takim ły. Spróbuj obecnie ustalić, szość narodowa". Każdy gólne,zakątki kraju łączą ml-
trz^ja się urodzić. gdzie czyjego pradziada zie- naród jest duży. Dlatego nie Ilony nici gospodarczych.

W  XX Zjazdu KPL ml a. Musimy wreszde uz- podzielam zdania Jadwigi Jeśli naraz to wszystko stacl, jakim jest obecnie
rozdzieliła się na dwa obozy, mysłowić raz na zawsze, że Ustinowicz o otwarciu insty- oberwać, to można spowodo-
oble partie rozpoczęły wal- jest to nasza wspólna ziemia tutu naukowo-badawczego wać katastrofę. W  takiej sy-
kę o władzę. Co to? Czy i innej nie mamy. Jak oce- do spraw mniejszości nar o- tuaoji dopomóc mógłby tyl- tego potrzebna jest Litwie
partia komunistyczna, a niam dążenia Litwinów do dowych. Nie trzeba nas ba- ko Zachód. Jednakże dziś, niepodlegość polityczna
właściwie jej Komitet Cen- niepodległości? Każdy na- dać, ani wpisywać do czer- kiedy to na jego plecy spad-
tralny, nadal zamierza mieć ród ma prawo do samookre- wonej księgi. Nie jesteśmy ła odradzająca się część Eu-
mondpol na władzę? Pizedeż ślenia, tak jak każdy czło- Indianami. Doskonale wie- ropy, trudno na coś oczeki-
XIX Konferencja KPZR zade­
klarowała przekazanie całe] 
władzy w  ręce rad. A  mimo 
to nowo uformowany KC 
KPL liczbowo omalże nie 
przekracza przyszłą Radę 
Najwyższą litewskiej SRR-

alę dwóch kłód, I __
rzysta. Na własnym podwórko 
uczyńmy wszystko, co od nas 
zalety, by zarówno narodowi 

ii . , - - litewskiemu. Jak I polskiemu le-
pói wieku. Nato- piej Się tyto. Od dyktatu 1 Ideo-

-, źe ZSRR w  takiej po- logii przejdźmy do kompromisu 
ecnie mo- i porozumienia. Powinniśmy

_ _ być krajem wysoce rozwi- wq»ólnie z narodem litewskim
niętym, szczerze wątpię. Dla- P°d?1*ć kn wolności, demokn i pokoju

współpraca gospodar­
ka z całym światem.

Dodam, źe w  XX wieku

Zbigniew ŁYNDO, 
inżynier do spraw postępu 

naukowo-technicznego 
SzylalsUego Przedsiębiorstwa 

„Agrotechnlka"

T rz e ź w y  naró d  —  
to w o ln y  naród
Niebawem będziemy obchodzi­

li 16 Lutego — Dzień Niepodle­
głości Litwy. Podobnie Jak 
roku ubiegłym. Prezydium Rady 
Ruchu na Rzecz Trzeźwości lm. 
biskupa M~ Walancztusa ogłasza 
akcję „Alkoholowi — pięć nNIe". 

NIE PRODUKUJ!
NIE SPRZEDAWAJI 
NIE KUPlIJl 
NIE PIJI 
NIE CZĘSTUJ!
Roch na rzecz trzeźwości w 

rtni»rh is—10 lutego zaprasza 
wszystkich rodaków, wszystkich 
mieszkańców Litwy, aby myśla­
mi, słowami 1 czynami poparli 
tę szlachetną akcję w .imię na­
szego Odrodzenia.

Apelujemy do producentów na­
pojów wyskokowych — Mini­
sterstwa Rolnictwa, zjednoczeń 
produkcyjnych, handlowców — 
Ministerstwa Handlu 1 Litewskie­
go Związku Spożywców wzywa­
jąc do poparcia tej akcJL Spo­
dziewamy się powszechnej dob­
rej woli 1 wzywamy do marszu 
na rzecz trzeźwej Litwy.

Prezydium Rady Ruchu 
na Rzecz Trzetwośd 

lm. biskupa Motlęjusa 
Walanczlusa

DEKRET
PREZYDIUM RADY 

NĄJWY2SZEJ 
LITEWSKIEJ SRR 

O NADANIU 
W. A  BUNSTRUBASOWI 
HONOROWEGO TYTUŁU 

ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA 
KULTURALNO- 

OŚWIATOWEGO 
LITEWSKIEJ SRR

Za zasługi w rozwoju kultury 
nadaje się przewodniczącemu 
klubu filmowego „Ekranas" klu­
bu kultury Wileńskiej Fabryki 
Wierteł Wladlslowasowi Aiglma- 
ntasowi Bllnstru basowi honorowy 
tytuł" zasłużonego pracownika 
kulturalno - oświatowego Litew­
skiej SRR.

Przewodniczący Prezydium 
Kady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
A  BRAZAUSKAS 

Sekretarz Prezydium 
®*dy Najwyższej 

Litewskiej SRR 
L SABUTIS 

WHno, 8 lutego 1990 r.

W „D a ile “  — 
różne barw y

a poza tym — różne style, no- 
Jednocześnie prezentowa- 
J M ^w o  trzech auto- 

° . — ». Orczyna, W. Zlrgull- 
sa ?taluM- Pierwsi dwajMabs^wOTtoa,, utewsklej Aka- 
^*®USztuk Pięknych, ostatni — 
profesorem tej uczelni.

P*l“ “ ' WILm. poit,«y!
M. ANDRUSZKIEWICZ

REJON TWOOKIi FESTIW AL 
KULTUR NARODOWYOH

To swoiste święto przyjaź­
ni, więzi między narodami 
od wieków zamieszkujących 
Ziemię Trocką zorganizowane 
przez wydział kultury rejonu 
oraz trocki: DK, trwające tu 
już ad 1 lutego, rozpoczęli 
Polacy. Myślę więc, że gwo­
li ścisłości, od razu na wstę­
pie, należy wspomnieć o prę­
żnym oddziale ZPL działają­
cym ną Ziemi Trockiej, a kię- 
rowanym przez osobę iile-  ̂
zwykle tu popularną i lubia- 

- przewodniczącego koł­
chozu im. T- Kościuszki, kan­
dydata na deputowanego lu­
dowego z ramienia ZPL -?  
Henryka Jankowskiego. To 
dzięki uaktywnieniu Polaków 
przez ZPL powstało tu mnó- 

nowych interesujących 
kolektywów twórczych. Nie­
zwykle ożywiło - się życie 
kulturalne, ludzie jak gdyby 
przebudzili się z  długoletniej 
drzemki. A  więc, współauto- 

tego święta w  wypadku 
Polaków z całą pewnością 
jest ZPL. W  każdym razie 
oddział ZPL najwyraźniej' pa­
tronował dniom polskim. I 
tak zresztą być powinno. 
■jS’~Bza redakcja została za- 

ona na koncert, który 
był zapewne swoistym u- 
wieńczeniem dni polskich. 
Przyznać należy, i i  było na­
prawdę pięknie; Wystąpiły 
prawie wszystkie polskie ze­
społy ludowe, folklorysty­

czne i inne rejonu, niektóre 
cieszące się popularnością od 
dawna, inne jak np. zespół 
z  Trok, powstałe dopiero 
trzy miesiące temu. Koncert 
był piękny — dwuczęściowy. 
Wszyscy starali się jak mo­
gli, żeby pokazać, żeśmy nie 
gorsi od tych, którey wystą­
pią w  dniach następnych. No 
i chyba nie byli Polacy gor- 
si ̂  b°. tp drzemiące w 
ludziach rozśpiewanie, ta 
uroda polskiej ludowości 
wypłynęła na koncercie nie­
spodziewanie wielką czystą 
falą. Wspominam tu przede 
wszystkim o zespołach lu­
dowych, ponieważ tych było 
najwięcej i każdy z nich czy 
to składający się z doro­
słych, czy szkolny poczyty­
wał za punkt honoru wyjście 
z  polonezem, krakowiakiem 
czy znaną powszechnie pol­
ską pieśnią ludową. Jest to 
zrozumiałe — przez długie 
lata byliśmy tego pozbawie­
ni, nasza polskość na ludo­
wo ograniczała się do „W i­
lii", ewentualnie do „Wi- . 
leószczyzny", a teraz dzięki 
.iPótonii" otrzymujemy stro­
je lub dzięki tkwiącemu w 
nas uporowi ducha polskie­
go, szyjemy te stroje sami, 
wymyślamy je nieraz z  ni­
czego i zupełnie nieźle nam 
to wychodzi- 

Było więc sporo polskiej 
pieśni i tańca. Trochę mniej

UROCZYŚCIE, WZRUSZAJĄCO..

Pięknie, wysokim, czystym 
głosem śpiewał „Wojenkę" Ed­
ward Trusewlcz (ucz. V klasy), 
który też poprawną polszczyzną 
udzielił prowadzącym koncert 
wywiadu o sobie. Nagrodzono go 
rzęsistą owacją.

5° ićSisa
£***  8  Halina Bogdei

. recytacji poezji, gawęd,
- czy innego rodzaju sztuki. 
Należy spodziewać się, Iż 
na przyszłość będzie tego 
więcej, ie  ludowość ludowoś­
cią, a jednak poloniści już 
istniejących szkół polskich 
na Ziemi Trockiej, czy tych, 
które dopiero będą się faTh 
tworzyły, zadbają o to, żeby 
to piękno mowy ojczystej 
nie ograniczało się jedynie 
do polskiej piosenki ludo­
wej, żeby brzmiało w  gawę­
dzie czy baśni, czy choćby w 
„bajeczce na tematy współ­
czesne" jak to było obecnie 
w  wypadku nauczycielki 
Szkoły z Połukni Barbary 
Sidorowi cz (burzliwe oklas­
ki 1), żeby szło do nas ze 
sceny poprzez recytację poe­
zji naszych wieszczy... Są to, 
oczywiście, życzenia na przy­
szłość, która, jeśli sądzić we- 
dług programu przygotowa­
nego przez Polaków Ziemi 
Trockiej tym razem, przynie­
sie nam jeszcze wiele wspa­
niałych, pięknych, wzrusza­
jących niespodzianek.

A  źe potrafimy nie tylko 
ładnie śpiewać i tańczyć, lecz 
przemawiać w  pięknej pol- 
szczyźnie, układać całe sce- 

I nariusze wieczoru i prowa­
dzić ten wieczór, jak najbar-

Publlczność dopisała — przybyli Polacy, Litwin], Białorusini, 
Karol mowie, Rosjanie, Żydzi, Tatarzy — zamieszkujący Troki. 
Na zdjęciu p. Zlna Ilasewlcz, prezeska koła Stowarzyszenia Ta­
tarów w Trokach w mlnlwywladzle nam udzielonym oświadczy- 
?*• — MY. Tatarzy, przez długie wieki oderwani od swej starej 
ojczyzny, zapomnieliśmy Języka ojczystego, dla nas, Tatarów tro­
ckich, te ziemie są ojczyzną 1 to już z dziada, pradziada. Sama 
wychowałam się w duchu polskim, swoje dzieci tak wychowa­
łam l wnuki również. Wszyscy oddajemy dzieci do szkół polskich. 
Ten piękny, wspaniały w wydarzenia 1 czystość ludzkich dusz 
wspólny kawałek historii nas łączy. Piosenki polskie 1 tańce 
odbieram Jak swoje własne.-

przedstawiciele innych na­
rodów — Litwini, Białorusi­
ni, Karaimowie również 
przygotówali ciekawe pro­
gramy artystyczne, wystawy 

i etc. na swoje dnie. W  tym 
też czasie w  Trokach 
uroczyście obchodzona bę­
dzie 500 rocznica wydania 
pierwszej w jęz. białoruskim 
przez F. Skorynę książki, ze 
spektaklem przyjedzie do 
Trok Rosyjski Teatr Drama 
tyczny oraz studio „Ążudlas* 
Litewskiego Teatru Dramaty­
cznego z Wilna. Przybędą 
również goście z sąsiadują 
cych z  Litwą republik. Orga­
nizowane są tu wystawy ksią­
żek wszystkich narodów, 
wieczory literackie, wzajem­
ne odwiedziny zespołów pra­
cowniczych i artystycznych, 
dnie dań kuchni karaimskiej 
litewskiej, polskiej itd.

Dni dobiegną końca i zo­
staną uwieńczone uroczystą 
akademią i wieczorem litew­
skim 16 lutego w  Dniu Nie­
podległości Litwy.

Bożena BARSKA, 
Antoni PIOTROWICZ

Fot Michał Rebl

dziej świadczyła właśnie pa­
ra prowadzących: dyrektor
szkoły dziewięcioletniej w  
Szklarach Jarosław Narkie- 
wicz oraz uczennica XII kla­
sy średniej szkoły w  Trokach 
Irena Pawłowicz.

Na zakończenie niniejszej 
relacji może jeszczfe słów pa­
rę: niech się nie obrażą na 
nas, dziennikarzy, przedsta­
wiciele poszczególnych zes­
połów czy miejscowości, że 
nie zostali wymienieni. Tp 
wcale nie oznacza, że nie 
zostali zauważeni. Wszyscy 
byli na poziomie, a Oklaski 
.publiczności, różnojęzycznej, 
a więc Wywodzącej się z  róż­
nych środowisk kulturowych, 
jak najbardziej świadczyły o 
wysokim pozińnie artystycz­
nym przedstawionego przez 
Polaków programu. Należy 
Bię też uznanie za pomysł i 
organizację święta trockiemu 
wydziałowi kultury, w  szcze­
gólności zaś jego kierowni­
czce p. Irenie Pamawiene, 
która osobiście wkłada bar­
dzo wiele serca w  pracę na 
niwie kulturalnej.

Dodam tu może jeszcze, że

B-"et próbowały zatańczyć. OkiLkł?1̂ ^ ! .1 ni? ^ 0 °r?  “ kWu landwarowskłego „Kaltra" — dzieci
s ** wuuaaą im należne, odbierały z nrawdzlwin urnilrrna ___odbierały z prawdziwi recytowały wiersze po 

sceniczną swobodą — promiennie uśmiechając się.

Znowu zapadłem w sen i znowu słyszałem twaziSI 
Stosów, i znowu czułem Jak poruszał się wół o w i  
było Jut szaro, jakkolwiek do wschodu słońca było 
Ku m-m, zdziwieniu stwierdziłem, że stoimy m S L -  

•ąmo drzewo, które zauwoiytai 
_̂ r ^ r 'Ł1Fui at?wy wydaw* obrok dU . -I wygodnej, ciepłej nory, utworzonej z 

nych koców 1 pokuśtykałem, opierając ste 
stanowiska dowódcy pułku. —4* W
J^łkownik jfcł przy trakcie prowadzącym przez u. 1 8  

bgxł>1 1 ~  J®k zawsze — wyglądał zamyślony Grtn
SSgSS®;.; K fe m w
ćpałem w taborach* — odpowiedziałem z uśmWk-SSi 
zym Jednocześnie była zawarta prośba o pobtażlh52S 

Staliśmy w milczeniu. Po chwili pułkownik p>— „n 
patrząc gdzieś w stronę, zapytał: „Ccf by pB  
ruczzuku, gdyby byt pan na mnim młejacu?"

Spojrzałem na pułkownika: „Czy Pan widzi takie!
Utia alę na Węgry z bronią w ręku?" _  zany^łZ^g 
strony. z*;

Pułkownik zrobił gest zaprzedający.
"W takim razie, Panie pułkowniku, zwołałbym ó*i— H 

kich oOcerów, przedstawiłbym lm sytuację 1 razkaufcS 
czyć bnoć, aby nie doatała alę w ręce nlefazyjaS^H 
małymi gnątaml po kilka lub najwyżej kUkanaśd&^gŁ, 
rowałbym na Węgry. Wydaję ml alę, że byłoby 
przy tym omijali oni tereny obsadzone przez wot*» ' 

?®ov“ JlepleJ fay‘ofay l*ć za San, biorąc Krakowskie 1 Słowacczyzną .
Pułkownik żachnął się. „Rozwiązywać zorganizowan*'!

J*° walki oAfatół WyklucBonei" — odpowiedzi M  
który przecinał możność jakiejś dalsze! dyskusil n. SS 
SWUmy OAdsl S  milczeniu. Po chwal p j S S r f S !  
■aly <«ywUt ] *  g  bywa, gdy ) * !
kiełkować. — „Panie pułkowniku — powiedziałem — 19 
właściwie czas skończyć tę strzelaninę z Niemcami, i g f l  
my twaymy, nie sij walcami o zwycięstwo, lecz o W T *  
manifestowanie woli Narodu Polskiego bronienia resztki! 
R *«*)W olltej. Memifestowałlśmy tT ^ L ^
w stosunku do Niemców. Teraz musimy to zamanHMdB 

Wydaje ml alę, źe musimy w jg  
nadchodzącym oddaniom sowieckim — 1 może w ten d l  
kończyć naszą rolą” . f Ł

Grałem, te myśl moja podobała alę pułkownlkowAS** ,̂ 
na mnie z zadumą. „Tak — powiedział - f  

Zroamtałem w lot o co mu chodzi. „Wiem -  powiiffi 
Pan pułkownik myśli o zzekemym rozkazie Nam dnel 
aby nie dradać do bokzew&ów. Nie wierze w ^ ^ B  
tego rokazu; acy można sobie .wyobrazić, aby R y ^ ^ H  
swego czasu nie chciał wykonać mgirAm Marszałka r T  
•by wycoltó b[ę | Kijowa _  t ™  podobne roik3 
wał? Ghotiaż **. . ^ *1

I w tej dwdll poorałem. Jak wątpliwości zaczynali 
się do metfej głowy. RydzAnłgły, jeden z najbardzl|feg 
nydi cdlcerów I-roJ Brygady, doskonały w y żn y lM  
kainjanll iw latoch 1919-1920, artysta, ołowlek o d S S  
osobistym, bożyszcze kobiet i  żołnierzy — wykazał. ledL 
oxo wiele naiwności, gdy po śmierci Marszałka PitaudZ. 

ingerować do żyda politycznego. SSBH
Sternem alę aotte wyobrazić, co się dzieje obecnM 

teme Naczelnego Wodza, która podobno znajduje deH  
poza granicami kraju. Kręd alę tam zapewne p ^ P  
łącniAowych francuskich, którzy oczywióde maja R 
praeclwBtawlailn się wazy^klemu, co może wdąriM

z Do czego oni mogłł namówić n ase? 
“ ™J>5Jo sobie wyobrażać. Nie wierzyłem, aby 
Kydz-Snngły taki rozkaz mógł -wydać, lecz • 
wtano w rtahach 1 szeptano w szeregach — i poMB 
^  PfS*06*  ękwiała się pewność siebie nawet n tv* 
uwami to za rzecz zupełnie nteprawdepodotną. 

ŜpoJjaatan na pułkownika. Wydało mi się, że n 
weuż iraynśoBła mu rozczarowanie, ie oczekiwał on □ 
^ o ś  Innego, że chciał potwierdzenia Jakiejś swojd 
™ Potwierdzenie nie ™i*rf Doptao I

d<* oflczył*śmy tę rozmowę. Pułkownik^® 
detknięty moją koncepcją rozproszenia pułku, aby mdlti 
kami pmędzterać alę na Węgry. Pułkownik uważaTte^ 
swjrany i zfołny do walki oddział stanowił pozycj i  
fetór  ̂ w żadnej sytuacji nie należało niszczyć. W  3*9 
neode ni. aWlfay J a j®  r a f l M  t e i F  

“ og ta y  pszypuszczać, że możemy odegrać jesaze 
°^ °defc/yoni. przyciągający do deUe raod 

oddziałów. Dręczyło go Jednak pytanie, jaki kierundS 
M l  “ JwięceJ szans pnetrwenia i nowego 
kach. Dookoła pizeważała kcnc^cja, że należy starać? 
nąć granią węgierską. Tego też zdania był gen. Wj 
który uważał, że ogólny Uerunek marszu musi bvć na 
W**owatydj i zatesicnydi terenów, zaczynający^^ 
łu ^e  od szosy Lwów — Przemyfl. Myfl pudcownttaAl 

^ rac?ł praede wszystkim na ptHnoc^ 
Tm  Jesazę broniła się Warnawa. Pułkownik^® 

gdybyśmy iwzięU kierunek półm 
^dttytoy sans włączenia się do walkw tamt^ 
Pn«^»ko tej kcmoęjwji przemawM fakt, że ^ą*»Jara 
ku Warszawy, muaieMbyśmy wejść na otwartTterift 
sem w d y i  konpanil przyzwyczailiśmy się raczaHn 

podstawy operacyjnej lasów, bo cne duM 
i samolotom niemieckim. Z drugie) “ 

?  iMorapcfl pułkownika przemawiał b i^ ^ B
“frapowaniach niepnyjaciehaM 

Uerunfai. MieMkny wrażenie. Jakby na północny ełŚi 
nMwytwoizyłasię pewnego rodzaju pustka. Cklyby^l 
m m  -  Próbować forsownymi nocny^™
* * i4yć do Warszawy. Była to kcnoaicja. o Uel 
tuję, analogiczna do tej, którą usiłował realizować gaJ 
M«!y wycofając gwoje oddziały z Polesia zznierzrfl 

^  Jednak od nas bardzo ^  półnac
mierny zresztą z nim jednego k a ra S u P id toS P  
H U  przeżywał tą udrękę, którą musi odczu j 
odpowiedzialny za decyzje W rozmowie ze mną m*5 L ą 
meruów na rzecz swojej ukrytej myśli. Tymczasem mhĄ 
m le tę samą koncepcję „węgierską" tyto w innym uja*

°Al etody 1 to bJ*> to r o z c L o S
1  * *

Gdy właśnie tak staliśmy, podjechał zwykły wto 
z którego wysiadł gen. Wołkowicki. Rozpoczęła s 
pomiędzy nim a pułkownikiem. Po kUkimąstu mtnntwtf 
znowu podmedł do mnie i powiedział im«n nleoo nnw 
„Maszerujemy na -południe. Mamy nnflrar angażować 
walkach 1 wykorzystując p j t r i » >  pomiędzy wyoi^^| 
niemieckimi i posuwającymi się sowieckimi 
się ceiągnąć węglerdcą granicę. Uważam, że nlew^a^F 
stąje się dużym prawdopodołrieństwam. Wiem, że Pan, f  
niku, jest specjalnie obciążony wobec bolszewików. Pt* 
Pm 04 inne koncepcje. Jako pański dowódca daję i W  
IJW. Pen jechać na Zadrdd czy też wybrać dregl I 
się Panu wyda najwłaśdwszą. Prosiłbym jedynie, abŷ P* 
poinformował, co fan mmił»rWt robić".

I Podziękowałem pułkownikowi 1 poprosiłem o chwilę - j  
myału. Jak żywa stanęła w mojej pwniy< acecŁ p °* ł  

L z rodziną. Było to miesiąc temu, w dniu 24 sjerptua ||£fl 
Iw którym zostałem anoblłkowany. Drewniany duniuWM 
dużego ogrodu na Antokoiu. Stara mahoniowa kan^w Sal 
h®pą wielid krzyż kupiony przez zonę za złote manetj^_
I wane jej jako prezent ślubny pizez ciotkę, którą 
I świętą. Na kanapie w rząd siedzi czwórka naszych 
starsze ma jedenaście lat, najmłodsze — pięć. Odedl^ł 
p ufnością wpatrzone we innie, Pizy mnie atol żajpK™ 
„Rcapoczynn się zawierucha, której końca nikt nie M  
praewidzdeć. Nie wiadomo kto będzie narażany na 
— czy j «  w Unii, czy Wy tutaj. Pomódlmy się, aby.-* 

łaskę i siłę zachować honor". Uklękliśmy wszyscy P  
odmówiliśmy litanię do Matki Boskiej. L

Zastanawiałem Się, czy gdybym skorzystał z z e zw o li 
f*o,wlł*ka i ppuśdł oddział, byłoby to zgodne z na 
Niewątpliwie formalnie byłbym w porządku, lecz czra 

1 “y™ Pnez to zasady koleżeństwi, które jest wielką i 
sadą wojny. Czułem, że gdybym to zrobił, ciążyłby na ■  
i mudałbym alę z tego ciągle tłumaczyć i wobec siebie I 
■mych, a może nawet wobec wtanych dzieci 4

(Początek w nr 33—38).
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K O M U N IK A T  IN F O R M A C Y J N Y
moŁoia**1* 18 •łr* *) cównlków I Specjalistów Gosoo- Mnwuwh. odnowi «i7Jni

s t r .  %l

H gS a  się omawianie
*Sn»a#s* u <Wenn°8° » °^Wojskowej obywateli U- 

SRR w  Annll Radziec- 
•^Rrfent wygłosił pizewod- 
rfjL  Kanlsjl ds. Służby WoJ- 
gtSrtJmców republiki przy
<**Si  Rady Najwyższej U-

gw Walerijonas Sza- 
&Z. postanowiło zgłoszone 

kwestii projekty uchwał 
« Ł >  do „ Prezydium Rady 
j g S j  uta**i>l SRR.

| H  dziesiąte' '"

^ jjS łle  wieoome prowa- 
J^BWodnlczĄcy Rady Naj- 
ZJZ[litewskiej SRR Liongi- 
*̂ V*!pdy*. Riapoczyna się dy- 

„  nsd referatem o służbieg nad referatem l 
L ^ j obywateli Lwewsiiej 

— s  Annll Radzieckiej. Swą 
i i *  1 propozycje w tej kwe- 
T\Uixill: deputowany, płer- 

(TMloetarz Komitetu Central- 
Ja K2M Lttwy Alfonsas Ma- 
f f .  deputowany ludowy ZSRR. 

-y pracownik naukowy prób. 
ftgo laboratorium mlkrochl- 
wydzialu doskonalenia le- 

yrt. Unlweisytetu Wileńskiego 
ya. oiekas, deputowany, kle- 
„m  Sriaulia jaki ego Przedsię- 
jjatwa rtu Samoćhodo-

»  nr 4 Algimantas Roudls, 
uiowany, adwokat Wileńskiej 
idol Prawnej nr 1 Kazi ml e- 

m (Indeks, deputowany, szef 
ufa Ołiony Cywilnej Iitew- 

SRR Steponas Nekrosztns. 
gotowany lodowy ZSRR, kie- 
Bsnfc wydziału Instytutu Eko- 
»mM Litewskiej Akademii Na- 
g  Kińmieras Ąntanawiczlas, 
Ratowany, komisarz wojskowy 
l**»UeJ SRR Algimantas Wlso- 
dfc deputowany, redaktor naczel- 
n e«ziy,Atgimimas “ Romualdas 
Omln, deputowany, starszy wy. 
ifaJowca Instytutu Doskonalenia 
fcndlflkacjl Kierowniczych Pra­

cowników 1 Specjalistów Gospo­
darki Narodowej przy Radzie 
Ministrów Litewskiej SRR Zlg- 
mas Walszwila, minister zdrowia 
Litewskiej SRR Antanas Wlnkns. 

ftzewcdniczĄcy Prezydium Ra- 
,-dy Najwyższej Litewskiej SRR 
Algirdas Brazauskas poinformo­
wał deputowanych o posiedze­
niu Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, na którym omawiano ak­
tualne dla mieszkańców Litwy 
zagadnienia; projekt ustawy o 
trybie wystąpienia republik ze 
składu ZSRR, debatowano o no­
wych pełnomocnictwach w dzie­
dzinie działalności wewnętrznej 
1 zagranicznej, które zamierza się 
przekazać republikom. Deputowa­
nych zapoznano z tym, jaką o- 
cenę otrzymała w Moskwie pow­
zięta 7 lutego br. uchwała Rady 
Najwyższej o układach radziec­
ko . niemieckich 1939 roku 1 li­
kwidacji Ich skutków dla Utwy. 
Kwestia ta będzie rozpatrywana 
na -sesji Rady Najwyższej ZSRR. 
Algirdas Brazauskas zalecił, aby 
dalekowzrocznie rozstrzygać pro­
blemy służby obywateli Litwy w 
Armii Radzieckiej, podejmować 
kroki, które dałyby konkretne 
wyniki. Pisarka, przewodnicząca 
Związku Kobiet Litwy Wldmante 
Jastnkaltyte zaproponowała, aby 
przy Prezydium Rady Najwyższej 
powołać komitet społeczny, któ­
ry w sposób radykalny rozstrzy­
gałby problemy służby wojsko­
wej obywateli Litwy. Dyskusja 
dobiegła końca. Powołuje się ko­
misję do przygotowania projektu 
uchwały.

Posiedzenie prowadzi zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Wytautas Lauraszas. Rozpo­
czyna się omawianie kwestii 
przebudowy systemu państwo­
wych ubezpieczeń społecznych 
Litewskiej SRR. Referat wygło­
sił deputowany, zastępca prze- 
wpdniczącego Rady Ministrów 
Litewskiej SRR Petras Ignotas. 
Mówca wysłuchał propozycji de­

putowanych, odpowiedział 
pytania, W dyskusji głos 
U: deputowany, przewodniczący 
Litewskiego Republikańskiego 
Komitetu Związku Zawodowego1 
Pracowników Rolnictwa Wlkto- 
ras Budrikls, deputowany ludo-| 
wy ZSRR, operator Jonawskiego 
Zjednoczenia Produkcyjnego ,A-| 
zot" Marijonas WUakawlczlu*, 
deputowany, minister pracy ImJ 
piekl społecznej LiterókleJ SaRI 
Wado was Morkunos, deputował 
ny, wiceprezydent Litewskiej ł 
kademil Nauk Algirdas ZukaL 
■kas, deputowany ludowy ZSRR 
Kadmleras Uoka. Wystąpienia I 
deputowanych podsumował zastęf 
pca przewodniczącego Rady Mifl 
nlstrów Litewskiej SRR Petras 
Ignotas. Większością głosów 
chwałę przyjęto.

Deputowany Romualdas Ozo-1 
las komentuje1 projekt uchwały 
Rady Najwyższej Litewskiej SRRJ 
o propozycji dla Rady Nąjwyż-| 
szej ZSRR w sprawie omówienia 
na trzeciej sesji kwestii odrodze­
nia niepodległości Państwa Lid 
tewskiego. Deputowany, wicepre­
zydent Litewskiej Akademii 
Nauk Wytautas Statui ewlczlua 
odczytuje oświadczenie deputo­
wanych ludowych ZSRR Radzie 
Najwyższej ZSRR. W tej kwestii 
swą opinię wyrazili, deputowa­
ny, drugi sekretarz Komitetu 
Centralnego KP Litwy Władimir 
Bleriozow, deputowany, dyrek­
tor gospodarstwa rybackiego 
„Kintai" im. J. Cziulady w re 
jonie szilucklm Alfonsas Pekar 
skas. Uchwałę podejmuje się.

Deputowany, pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Państwo­
wego Komitetu Planowania. LU 
tewskiej SRR Henrikas Jackewi- 
czlns wygłosił referat o realizo­
waniu propozycji tymczasowej 
roboczej grupy deputowanych — 
agrariuszy, którą powołała Rada 
Najwyższa.

Na tym kończy się posiedzenie 
wieczorne. 14 lutego sesja kon 
tynuuje obrady.

Połączeiiie na orbicie
=  Kom unikat TA SS  1

i hdego 1990 r. o godz. 9 
38 czasu moskiewskiego na- 
gj połączenie pilotowanego 
B oSojuz TM-9“ z komplek- 

— orbitalnym „Mir". Kosmo- 
■ad Aleksander Wlktorenko, 
,u— j‘-t Sieriebrow, Anatolij 

Aleksander Bałandin 
pzjsągn do wykonywania 
f̂lnych prac 1 eksperymen­

tów na pokładzie ̂ kompleksu nau­
kowo - badawczego.

Po zakończeniu wspólnego lo­
tu Aleksander Wlktorenko i 
Aleksander Sieriebrow na statku 
nSojuz TM-8" 19 lutego powrócą 
na Ziemię.

Program lotu Anatolij a Sołow- 
jpwa i Aleksandra Bałandina obi 
liczony na pięć i pół miesiąca,

przewiduje kontynuowanie roz­
poczętych przez kosmonautów 
poprzednich ekspedycji badań 
geofizycznych i astrofizycznych, 
eksperymentów w zakresie bio­
logii i biotechnologu.
1 W'kwietniu planuje się połą­
czyć z kompleksem orbitalnym 
..Mir" wyspecjalizowany techno­
logiczny moduł „Kristał", pa któ­
rym zainstalowano aparaturę 
do nowych badań z zakresu as­
trofizyki, geofizyki i biotechno­
logu. \

‘ (TASS)

Ciernista droga odnowy
Pokończenie ze str. 1)

Si??® 11990 r.)

Zdaniem dziennikarza L. Ka- 
pelusznego, profesora Wileńskiej 

tradycją okresu Wyższej Szkoły Partyjnej ■fi
Lazntkl, emeryty J. Bakasa,

H H 0 S  I-l nenum KC źynlera. A. Ktitorowa i Innych
ui i zadania rejonowej orga- występujących uchwały Lutowe-

-T? lytyjnej". Gwoli spra- go Plenum są dobitnym świade-
T J 1 stwierdzamy, ie ca- ctwem dobrej woli, przykładu

konferencji, deka- wytrwałośd I koleżeńskiej życz-
LW ^en le l propozycje liwośd w poszukiwaniu wyjśda

ws Srwn i d0WDdn»: z taP«su. Jest to przykład szcze-
dohrz® “ riento- rego dialogu z samodzielną KP

•JM®*-dzlś^ieją wjatry, ja- Utwy, do której raz jeszcze
odpowiedzialnoicją zwrócono się z apelem o zaiwie-

!|lg® B« c*ony każdy zwolen- gżenie uchwał XX Zjazdu i
P^ygotowań wspólnego przygotowania się do

J°ego_qazdn partii, omó- forum komunistów całego kraju
Kc » “  »  i w  otodsd.,

kraju, wy- włączenia się do aktywnego 1
I n i u  Lutowego konstruktywnego ogólnopartyjne-

® c d ^a.n̂m u* ’ 8° omawiania przedzjazdowego
* dokumentów dokumentu — projektu platformy

KC KPZR na zjazd.
_________T Mówiąc o zarysach tego doku-
W i firurnlrT > 5°^®^ mentu 1 związanym z nim refe-
Młlstów. f f *  M- Gorbaczowa, odpowia-

— to Wartko na liczne pytania uczest.
”‘«*ędne nrzeJaiSfd^ konferencji sekretarze

Tymczasowego1  7 °  Tymczasowego KC K l H P
dodaje otuchv Prof: M- Burokewlczluł 1 W.

F*r«neon Ŝ w®1 akcentowaU główny
wniosek: sam projekt, bardzo o- 
stra dyskusja, kontrowersyjne 
nieraz wypowiedzi o dzisiejszej 

■ M  kierunkach 
Jutro i per­

spektywę, surowe potępienie żóL 
więgo tempa przemian w apara- 

r~“| partyjnym dowolnego

lW B S r*J ' działania. .
'  | faokd

Jaj fU U dn ldH

ł> p?*0 łnonu i obidrtywl 
wymdael.

rl Podejść.
   —.   ------ l 'łv
ludźmi; słabe oddziaływanie

przyśpieszenie przebudowy — w 
sumie to wszystko przekonywają­
co przemawia za tym, że partia 
potrafi pokonać trudności.

Partia potrafi pokonać trudno- 
śd, skoro zrzesza w swych sze­
regach mądrych, uczciwych 1 ak­
tywnych ludzi, sukcesywnie opa­
nowujących skuteczne dźwignie 
przeobrażeń.

Wiedzie ku temu jedyna dro­
ga — konkretne działanie, twór­
cze spełnianie obowiązku obywa­
telskiego i społecznego, zwięk­
szanie wkładu osobistego na 
rzecz przebudowy. Jest to fajgłg 
warunek podniesienia autorytetu 
komunistów 1 struktur KP Litwy 
(na platformie KPZR) — stwier­
dzali z trybuny konferencji W. 
Dobyczin, O. Bujdenko, I. Butry- 
mowicz, A  Gurklys podkreślając 
konieczność zwartośd szeregów 
partyjnych, zdyscyplinowania, 
podniesienia odpowiedzialnośd.

Na I sekretarza Październiko­
wego KR KP Litwy m. Wilna wy­
brano w. Dobyczlna, dotychcza­
sowego odpowiedzialnego praco- 
wpiia tegoż komitetu rejonowe­
go partii. Nadmienię przy sposo­
bności, że jest kandydatem na 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR (Tauraskl 
Okręg Wyborczy nr 12 w Wil­
nie).

Michał ŁAWHYNIEC

P  Komitecie Bezpieczeństwa Państwowego ZSRR
KTISit*nu!nltelu BezPłec*eń- woliła określić skalą represji. W 

Uwu*!80 ,ZSRR rozpa- latach 1930—1953 z oskarżenia

R > r  k^Lł7 r**l‘ ucĥW dzialalno- 
j^^^^ fęzeiSstw a pań- 

Jest przez 
|J*«*iS®,v*TUk6w za wy- 
^  non^y I oby- 

S Ł ^ z e ń s t w a .

c i s ? ?  n teT80 P°”I '  organizai^S przyczynach tragicznych wyda-
sługusami, z =** w htator1'J “ °lu maz P°w;

P̂ ocfapm oczyszcza- stałym mechanizmie nielegalnych
^  1 represji tych lat, które bezpoś­

rednio przyczyniły się do odstą­
pienia od demokratycznych za­
sad kierownictwa państwem so­
cjalistycznym ze strony Stalina 
I jego otoczenia.

Podminowano wyniki pracy w 
este rehabilitacji. W latach 
1—1969 Komitet Bezpleczeń- 
I Państwowego ZSRR współ-

> przestępstwa kontrrewolucyjne 
1 państwowe sądowe, 1 wszelkie­
go rodzaju nlesądowe organy og­
łosiły wyroki oraz werdykty w 
stosunku do 3778234 osób, z nich 
786098 rozstrzelano. Wśród nich 
byli kierowniczy działacze państ­
wowi i partyjni, znani naukow­
cy, dowódcy wojskowi, działa­
cze literatury 1 sztuki, kadry gos­
podarcze, robotnicy 1 chłopi, cze- 
klśdi którym obce były metody 
oprawców Jeżowskich i beriewo. 
wricldł.

Ne kolegium była mowa <

^Anioiłe 
‘ * łakłe s!

do naj-l
k] J jł naruszeń t-----
j^WsłlstyczneJ

dokumentów 
* w to-

^ ^ ^ y jn e j ,  póź­

nie z  Prokuraturą ZSRR przygo­
tował materiały, dotyczące tak 
wielkich procesów sądowych, jak 
„blok prawicowa - trocklstow- 
skl1', „wojskowy spisek faszysto, 
wski", ,oprawa leningradzka", 
centra trockistowsko - zlnowje- 
wowskie; „zjednoczony", r̂ów­
noległy"  i ,,moskiewski", „zwią­
zek marksistów - lenlnowcówM, 
„opozycja robotnicza" !oraz In­
ne, Zrewidowano sprawy 856582 
osób, według których zrehabili­
towano 844740 osób. Rozpatrzo­
no z górą 68 tysięcy listów, za­
żaleń oraz innych apelacji osób 
represjonowanych bądź ich kre­
wnych. Trwają poszukiwania 
miejsc pogrzebania ofiar przemo­
cy stalinowskiej w celu uwie­
cznienia ich pamięci. O przebie­
gu rehabilitacji Informują środ­
ki masowego przekazu w centrum

Jednocześnie Kolegium KBP 
ZSRR wskazało na nledodągnlę- 
da w działalności organów bez­
pieczeństwa państwowego w za­
kresie rehabilitacji obywateli, 
którzy niewinnie ucierpieli;

7 D N I W ZWIERCIADLE PRASY LITWY
two porzucisz". No cóż, zapewne są inne zdania na 
a temat. Ciekawie, co o tym sądzą nasi Czytelnicy?

Lletuvosrytas
Ubiegły tydzień przyniósł zaiste powódź wy­

darzeń, a zatem 1 publikacji. Przeglądając prasę 
republikańską, oczywlśde, na pierwszym miejscu 
postawilibyśmy materiały z Plenum KC KPZR. 
Szeroko odzwierciedlona została siedemnasta se­
sja Rady Najwyższej UL SRR jedenastej kadco 
cjl. Poza tym pisma Litwy dały sprawozdania jte 
spotkania deputowanych Rady Najwyższej z mie­
szkańcami Litwy Południowo * Wschodniej. Syl­
wetki deputowanych. Rok bieżący — rokiem Ję­
zyka litewskiego — oto niektóre ważniejsze te­
maty, które są dosłownie prawie w każdej ga-

TIESA
0  ijKOmu służyć będzie nauka Litwy!* — 40 mocno 

problemowy artykuł. poruszający szereg zagadnień, 
związanych z finansowaniem placówek naukowych 
wchodzących w skład Akademii Nauk LH. SRR. Autor, 
zastępca naczelnika działu nauki i techniki Państwowe­
go Komitetu Planowania Litwy Rimantas Zabarauskas 
m-in. pisze: „Niestety, prace Akademii Nauk dotych­
czas nie dały Litwie większego praktycznego pożytku.

O nowym praktycznym efekde potencjału wiedzy 
naukowej można sądzić min. na podstawie licencji 
sprzedanych za granicę. Dotychczas sprzedano tylko 
trzy licencje. Wszystkie — krajom socjalistycznym. Ich 
obiektem są technologie gałwonizacyjne. Zatem spośród 
fundamentalnych badań Litewskiej Akademii Nauk naj­
większy wynik użytkowy dało właśnie tworzenie tydi 
technologii. Jednakże nie można ich kwalifikować na 
poziomie światowym, gdyż żadnej nie sprzedano za wa­
lutę wymienialną".

O  >»W sali wydziału oświaty ludowej odbyła się nie­
oczekiwana znajomość: dyrektor szkoły po raz pierw­
szy uścisnął dłoń księdzu parafialnemu. Czyżby do tej 
pory się nie znali? Wątpię, jednakże tak szczera, ot­
warta rozmowa odbyła się po raz pierwszy" — tak roz­
poczyna relację ze spotkania dyrektorów szkół rejonu 
kaisziadorskiego z księżmi dziennikarz B. Szaknys. Wie­
le myśli wypowiedzieli i jedni, 1 drudzy. Temat nu- 

er jeden, który Ich nurtował — to nauczanie religii 
szkołach, które i tak mają przeładowane programy. 

„  może lekcje religii mogłyby się odbywać z rana? Kto 
poprowadzi dzled do kośdoła? Nauczydel? Ksiądz? 

Najważniejsze, że rozmowa się odbyła. Lody ruszy-

COBETCKM yiUTBA
O  „Niepodległośd nie można skompromitować" — 

taki tytuł ma wywiad, jakiego zast. przewodniczącego 
Rady Ministrów Lit. SRR Kazimiera Prunskiene udzie­
liła dziennikarzom „Tiesy" 1 „Sowietskiej Utwy" tuż 
Po powrode z USA Najważniejsze, co udało mi się 
?E!blć r - ,n̂ wl rozmówczyni — to pokazać problemy 
Litwy. Z niektórymi fundacjami nakreśliliśmy konkretne 
programy pomocy. Między innymi odwiedziłam naj­
większe międzynarodowe kotegitan adwokackie, gdzie 
mani prawnicy dali wysoką ocenę wydarzeniom, któ­
re u nas zachodzą. Wywiad pokazuje szeroką drogę w 
rozwoju kontaktów ludzi różnych specjalności — sło­
wem należy się uczyć. •

©  Interesująco wypadły publikacje dotyczące dnia 
dzisiejszego i jutrzejszego litewskiego farmera. Co nur­
tuje cMopa dziś? — oto temat wywiadu korespondent- 
w T. Dowal z kierownikiem nowopowstałego Zarządu 
Gospodarstw Farmerskich. Jakie zadania ma spełniać 

P 1 1 1 I jeazcze J®** z widu w ogniwie Mtolsterstwa Rolnictwa? Jak dowodzi rozmowa, zarząd 
stara się pomóc nowopowstałym farmerom, cbodaż fest 
to niełatwo, albowiem, problemów tu co nie miara.
. ®  Temat ten Jest kontynuowany również w numerze 

Piątkowym — „Monolog chłopa Juiiusa Dapkusa" 
S ^ ^ y  j^ń ą^ jego  myśli: „Chętnych zostać far­
merami niedużo. Przyczyn tu wiele, ale wypowiem we- 
dhig mego zdanie, najważniejszą. Jest to niewiara lu- 

l i i i  Jest }m bezpłatnie,
^^deż tylko nabywając ziemię człowiek może Ją u- 

własność, którą później może przekazać 
swoto dzieciom i wnukom. A z drugiej strony, to co 
się danno daje — tego się nie ceni. Łatwo dostałeś —

0  Pismo to od dawna zadziwia różnorodnością tema- 
tykL dekawym jej ujędem. W każdym prawie nume­
rze czytelnik znajdzie tu coś do poczytania — rozpo­
czynając od tematów ważnych, do najbardziej przyzle- 
mnych. Oto chodaifcy numer wtorkowy. Publikacja 
Lludua Truda „Nasza droga". Analizując szczegóło­
wo drogę Litwy do nlepodległośd autor m.ln, pisze: 
„Tworzącej niepodległość Litwie bardzo niebezpieczny 
byłby wewnętrzny niepokój, szczególnie konflikty na- 
rotewołdowe, które właśnie stworzyłyby doskonałą o- 

do wdśnięda się sił z zewnątrz (weźmy przy- 
kład z Zakaukazia). I dlatego mądrość polityczna wyma­
ga nie poddawać się emocjom (czasami nawet uzasad- 
nlonym) 1 czynić wszystko, żeby na Litwie był spokój.

tej puhUkacjl — ,J9 procent., rozpaczy" 
Pgi ? r f z- ,^ nek w Ponlewleżu. Zresztą czy tylko tam 
są takie? Wiemy doskonale, iż gród Giedymina ma 
porządną statystykę slumsów. Kiedy wreszde znikną?

©  Koncepcja szkoły narodowej nie jest tematem no- 
w m  od dłuższego czasu nie schodzi z łamów pism re- 
publflcańsklch.- Jednakże rozmowa z kierownikiem labo­
ratorium przebudowy szkół Zibartasem Jaskunasem i 
modnym pracownikiem naukowym tej placówki Wio- 
letą Jonynlene pokazuje wiele proUemdw związanych 

I z ^ kwestią. Mało nazwy: sdcoła narodowa — potrzeb­
ny Je* znaczny okres, żeby stworzyć nowy system nau-
£S?SS m  to«cz»J myilwd,
luaa. 8o o to chyfaa przecież ZtenU, ciy w.iy
<to trzeb, tazyt? To Jot diyb. ,1. hl-
•orla dowiodła. Jakie są tego skutki...

©  W. art^cule pt iiPolacy mają wszelkie warunki 
by się uczyć i modlić w języku ojczystym" jego auten 
rzy Petras Gauczas i Karimleras Garszwa zadali sobie 
nieco trudu uzbieraniem licznych danych statystycz­
nych, obrazujących sprawy szkolnictwa i na
WHeńszęzyinle. Z uwagi też na to, osoby zainteresowa­
ne mogłyby nawet zachować go w całośd, my zaś 
Przytoczymy fragmenty: „Dziś w Litwie południowo - 
wschodniej wrą namiętnośd. Litwinom zarzuca się, fce 
nie stworzyli Polakom warunków do nauki w Jeżyku 
ojczystym.

Pracowników oświaty, kultury, rolnictwa w języku 
polskim ksrtałcą Wileński Instytut Pedagogiczny, szko­
ły pedagogiczna 1 kultury, Wileński Sowchoz - Techni­
kum. W  miarę potrzeby specjalności tych będzie coraz 
więcej. Czymś z pogranicza fantazji byłoby jednak za­
kładanie mini uniwersytetów dla mniejszośd narodo­
wych w tak małej republice jak Litwa, filii Akademii 
Rotalczej w języku polskim iłp. Któżby wykładał w 
łych uczelniach I gdzieżby pracowali ich absolwand 
bez znajomośd języka urzędowego? Tacy specjalttd co 
najwyżej mogliby pracować w rejonach solecznlddm i 
wileńskim.

Dalej — dokładna wyliczanka wszystkich «*<*•>, w 
których młodzież polska może się kształdć w języku 
ojczystym. A  więc, łącznie w republice, (cytujemy) 
„warunki do nauki w języku polskim są w 110 szko­
łach (43 średnich, 46 dziewięcioletnich, 21 początko­
wych). W  1989/90 roku szkolnym uczy się w nich 
'10613 uczniów, czyH nieco ponad 2 proc. ogółu mło­
dzieży szkolnej Litwy. A  więc, istniejąca sieć szkół 
pojskich nie stwarza problemu rodzicom, którzy pragną 
kształdć swe dzied w języku pbbkim. Cały szkopuł w 
tym. że po polsku uczy się zaledwie czwarta mętt dzie- 
d narodowośd polskiej. Rodzice chętnie wybierają dla 
nich szkoły rosyjskie... w nich się uczy trzy czwarte 
dzied polskich w WUnle 1 w południowej częśd rejo-

świędańsUego. dwie trzede w rejonie sołeczniddm 
i we wschodniej częśd rejonu trockiego, połowa — w 
rejonie wileńskim. Aczkolwiek szkół polskich (bądź 
klas w szkołach mieszanych) w południowo - wschod­
nich rejonach Litwy jest więcej, niż rosyjskich, a jed­
nak szkoły rosyjskie liczą dwdcrotnle więcej uczniów 
"Iż polskie".

W dalszej częśd artykułu P. Gauczas i K. Garszwa 
podają skład narodowościowy dyrektorów szkół w tym 
regionie, wydziałów oświaty z animozjami na tle naro­
dowościowym włącznie.

.Wystarcza-też nabożeństw polskich w kościołach —

Sltawr̂ ai2J,*- ?pnle autoray- Nabożeństwa w lęzyku 
‘rthyweją się we wszystkich parafiach r e S  

wileńskiego 1 solecznJdUego, Jak również wn , 
«yj«n<±lcEo | j £

*yku polskim (kośdół św Duchal w r ę w,

oyrtym, rozwijać swoją kulturę narodol," _  ^nWu 
dują autorzy artykułu. H itonziu-

OlBfeW lS bc«5fctó
M  I  w,<U.rzen mon. pisze, że „_pod kierownictwem Pisarza Rr>- 

r0zp0CT̂ a l»«cę komisja KC KPL ds 
1 oceny dzlałalnośd poprzedniej KPL w la’

Jako ^  £ T 3 j i  - p £  a
U  g  M a/tarto

S k l 2 ™ “ * ,W cy P * * *  “  o*roranln obieki™. 
5g bWomsMJ pnwdy. HSg pnymlomiej

I? niepodległość pozostaje piękną i praktycz­nie nleztaczalną wizją. Frowycz
© A . Skopas pisze o niełatwej sytuacji, w iakiei iie 

restytuowany latem ubiegłego roku Uniwersv- 
Kowieński Witolda Wielkiego. Uczelnia ta nie^a 

1 tUcZym ubo8* krewny siedzi kątem

2S?’J ^ . JOnKleJ ? lycm,e “  kosa sponsorów -  osób prywatnych, instytucji, spółdzielni
.Szkoda — pisze autor — 14 rząd po aprobade sta- 

twa tej samodzielnej wyższej uczelni postanowił po­
przestać na tym. „Ratowanie tonących — to sprawa 
samych tonących". Jeżeli tak, to uniwersytet skazany 
r fr  Jo* W samym zalążku. Minister oświaty
ŁK. SRR musiał o tym wiedzieć, albowiem publicznie 
wszem i wobec oświadczył, że własnych wnuków nie 
oddałby tam na studia"...

Uniwersytet Witolda Wielkiego liczy driś 177 studen­
tów oraz kilkuset wolnych słuchaczy. Zdaniem, profe­
sorów uczelni, jest to młodzież doskonale się zapowia­
dająca, która pomyślnie przeszła przez gęste' sRo kon­
kursowe (do 5—7 osób na jedno miejsce). Jaka Jest w 
tych warunkach perspektywa? Plany są piĄ™ _  ma­
ją wykładać profesorowie z USA. Australii, Kanady, in­
nych krajów, a I młodzież staż będzie odbywała za 
granicą. Tymczasem zaś jest tak, jak jest. Bardzo po­
mocnym mogłoby się okazać konto walutowe w Ban­
ku Międzynarodowym. Podobno pomoc swą oferują za­
graniczni LMwird.

GflLBfl UILfllUS
©  Tygodnik ,JCalba Wilnius" zamieszcza stenogram 

nadanego wcześniej (26 stycznia) wywiadu radiowego 
D. PetkauskaKe z jednym z liderów Litewskiej Ligi 
Wolnośd Antanas em Terleckasem, który min. powie­
dział: „Dosyć krytycznie oceniam partię, znam jej his­
torię. Błędem politycznym 1 nietaktem' byłoby jednak 
oskarżanie dziś o to każdego komunistę,. Cbdałbym. 
aby frakcja komunistów w Radzie Najwyższej nie sta­
nowiła większości. Widziałem, jak tchórzliwie zacho­
wywali się komuniśd podczas wizyty M. Gorbaczowa 
n* Litwie. Me cbdałbym, oczywlśde, nikogo oskar- 
— . a jednak godnym pożałowania wydał ml się wice­
prezydent Akademii Nauk z powodu takiego zachowa­
nia się. Było mi bardzo smutno, gdy zapytany przez 
Gorbaczowa — „Jesteście za wystąpieniem, czy prze- 
dw?“ — zaczął ślę wymigiwać i nie udzielił wyraźnej 
odpowiedzi. Dlaczego? Obowiązkiem każdego jest po­
wiedzieć gośdowl, chód aż 1 sam on wie o tym. żeśmy 
nigdy nie. wstępowali do Związku Radzieckiego, toteż 

x*że być i mowy o wystąpieniu. Na ile komuniśd 
•uwO poczynali sobie na XX Zjeździe, to z chwilą 
przybycia gośda z Moskwy tj. gospodarza Litwy, wszy­
scy zmaleli".

SPORT
DELEGACJA UTWY —

z  Wiz y t ą  w  mkoi
.2 lutego z Wilna do Lozanny 

wyruszyła delegacja Litewskiego 
Narodowego Komitetu Olimpij­
skiego. Przed odjazdem jej 
przewodniczący prezydent LNKOI 
A Powili unas powiedział:

— Jedziemy do siedziby Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego (MKOI), gdzie lu­
tego ma być przyjęta nasza de­
legacja. Zwróciliśmy się w try­
bie oficjalnym z wnioskiem o rdz. 
patrzenie kwestii przywrócenia 
członkostwa LNKOI, jego praw. 
Nigdy nie występowaliśmy z 
MKOI, nikomu nie przekazywa­
liśmy naszych praw. Gdy w 1951 
roku MKOI przyjął ZSRR w po­
czet swych członków, ćzłonko- 
**""0 trzech państw bałtyckich 

zostało anulowane.

Jak wiadomo, Litwa uczestni­
czyła w Olimpiadach lat 1924 1 
1928. W 1937 roku powstał Na­
rodowy Komitet Olimpijski, po 
dwóch lataęh przyjęto go do 
MKOI Niestety, tragiczne dla 
naszego narodu wydarzenia 1940 
roku przerwały działalność 
LNKOI, spora część jego człon­
ków została represjonowana. W 
ten sposób nie z własnej winy 
nie zdołał on dalej funkcjono­
wać. Do Lozanny wieziemy pa­
kiet dokumentów, wśród których 
jest uchwała n Zjazdu Deputo­
wanych Ludowych ZSRR o nie­
legalności paktu Mołotow—Rib- 
bentrop, uchwała Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR o układach 
radziećko-niemleckich roku 1939 
i likwidacji Ich skutków.

Podczas swego pobytu w 
Szwajcarii będziemy informowa­
li społeczeństwo, środki masowe­
go przekazu o dążeniu Utwy, 
aby powrócić do światowej ro­
dziny sportowej. Zamierzamy

również zapoznać się z mate­
riałami o Litwie, jekie znajdują 
się w archiwum MKOL 

Delegacja wiezie ze sobą ory­
ginalny nagrobek z dębu litew­
skiego. Chcemy ustawić go na 
grobie jednego z najwybitniej­
szych organizatorów ruchu spor­
towego niepodległej Litwy, ucze­
stnika Igrzysk Olimpijskich 1924 
roku S. Garbaczlauskasa (1900— 
1983), odwiedzić wdowę po nim 
i córkę, które mieszkają w 
Szwajcarii.

TERAZ — Z WKS

Ostatni wyjazd kowieńskiego 
„Zalgirisu" do Tallinna na dwu- 
mecz basketowej ekstraklasy z 
tamtejszym „Kalevem" nie wy- 
padl pomyślnie. Gospodarze par­
kietu dwukrotnie wygrali Stra­
ta kolejnych punktów Skompli­
kowała wyraźnie sytuację tur­
niejową drużyny litewskiej. Pla­
suje się ona, co prawda, na 7

miejscu, notując 13 zwydęstw po 
31 moczach, ale najbliżsi rywa­
le depczą jednak wyraźnie po 
piętach: ósmy w tabeli ,3par- 
tak" notuje 12 zwydęstw po 30 
meczach, a tblliskie „Dynamo" 
1 RTI po 11 triumfów, z tym źe 
„Dynamo" rozegrało 28 meczów, 
a koszykarze białoruscy — 30.

Okazja „podreperować” doro­
bek punktowy nadarza się srebr­
nym medalistom ubiegłorocznych 
rozgrywek już niebawem, jako 
że dziś 1 jutro zmierzą się oni 
w Kownie z ahnackim WKS. 
Wojskowi są na razie na 6 po­
zycji i  notują 15 zwydęstw po 
25 meczach.

Najbliższym rywalem wileń­
skiej „Statyby" będzie natomiast 
,,KaIev'', a mecze odbędą się 20 
1 21 lutego w Wilnie. „Ka!ev" 
z 17 zwydęstwaml znajduje się 
aktualnie na 5 miejscu, a „Sta- 
tyfca" zamyka tabelę (ledwie 5 
zwydęstw po. 32 występach).

PO REMIStB — PORAŻKA

Niezbyt chce towarzyszyć for­
tuna radzieckim laakaiznm pod-

Mouic. Po remisie z Indią — 1:1 
w pierwszym występie, w drugim 
meczu ulegli oni mistrzowi Eu­
ropy — drużynie Holandii —  ̂
£5.

W ten sposób radzieccy „letni" 
hókeiśd notują zaledwie 1 pkt, 
podczas gdy Holendrzy 4. Warto 
dodać, że z każdej grupy do dal­
szych gier awansują po 2 zespo­
ły- -

Aktualnie trwające mistrzo­
stwa świata laskaizy noszą nu­
mer porządkowy 7. W grupie 
,A" grają drużyny: ZSRR, Indii, 
Argentyny, Australii. Francji i 
Holandii, a w grupie «B" — An­
glia, Kanada. Irlandia, Hiszpania, 
Pakistan 1 RFN.

T E L E W IZ JA
ŚRODA. 14 LUTEGO

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyko poronna, 

stawy informatyki* i techniki ob- llczenlowej, dla kl. XI. 8.05 —

‘ jJofiłf^^Plu^minua^ 30̂ 0 Wiadomości. 31.05 — Akademia filmowa: „Crj^o nl^o> — film

18.43 — Kreskówka. 18.55 — TV serial „Konfrontacja*. Odo. 4 90.00 — Czas. 20.30 — Aktual­ny wywiad. 90.40 — „Mój Czaj- 
kowwld-. 31.30 — „wydarsanla 1 opinie*. 33.00 — „Akcent".

K alendarium
IM0 r. Do finto rokuPROGRAM REPUBLIKAŃSKI Język niemiecki: 8.35 — Film- n.-P. .8i55 — Otwarćlê sosjl Rady

2&40 -  Wiadomości. 93.09 — „Wódko, pozwól tyć—-.
32.30 — Premiera kreskówki dli

-^Gimnastyka r°dla ̂ SwSiktów! Kwic^TTl.SO^^nta^ab?^!^ CZWARTEK, 15 LUTEGO ramSwncorL  ̂nhn ^  115 —
(21.1-20.11). ~

-  Kreskówkâ ™.̂  —°Zdrowle. 
"VS —UTV nim-koncwt. 9:30

Prô nan̂ BIołoruakleĵ  3RR-̂ 16̂ 50

17.30* — Czas. 18.00 — Na sesji 
Rady Na>wytaseJ ZSRR. Podczas

PROGRAM REPUBLKAMSKI 
7,48 — Program inform. 8.10 — aimnastyka dla Inwalidów. 0.20 — Szanujclotowo  ̂8-35̂  —

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 —^Glmnssfrtĝ  portmna. ChM ̂ ^U.12. Dlugoii dnia 9

•os.ł.tO.OO — Trybunâ ajndy Ja ta. 30.00 — Własność. 30.43 -  Dobranocka. 3100 — Panoramo. 
*aśel °23 2dZOnlS'

ęfta. 30.15 —̂ Koncert, 31.1fl̂ — 

PROGRAM LENINGRADZKI

i%30°£8prograin~dlf^nfoSle* y! 
wL îBjjo - WT?y-.?K»ąc}TO_alę. 
18.20 — Wiadomości. 18.38 -̂

Ĵ zyk htopnńskL̂  (J5, |0^ —

,J>ran P Prze* mękę". Ode. 0. 13.10 — Gimnastyka rytmiczna. 
16.00 — Tyj-atarMdei  ̂ASRRj

refcJSiSir p S ^ u j M t

Syrn ̂ zSglri*^°^ WjS8 Alma ^̂ 18.30 — DiMopli. 8̂.35) — 10.00*° —̂ Trybuna ̂ TfandyJKa. —' Ĉ as.̂  18.00 *ro*|rr»n

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY domoAcl. 3X43* — ̂ Mhslrzostwa
SŚTTS!i« —^^*75s  *mho3ó
od pierwszego wsjrsenla*.

5.30 — 130 mlnuU 7.35 — Kreskówki. 8.10 — „Chór plus my*. 8.55 — Otwarcie MJ! Ra-
a s a  z

1S.S ::Chwila poezji. 10.23 — „Spotka-

c*** r ś w  ~  3i°‘■ło**tundb”** i*"5
TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM |

ZSRR w koszykówce mężczyzn. 
„2olglrlo" — WKS Alma Ala.

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY
PROGRAM LENINGRADZKI

Sod^oh*w^?l^' „K̂ mt-̂ ornz

10.16 — Wiadomości. lÔ S — . ..Wśród clomnoflcl" — film
aorlaP .JCcSfrOTtacJa*. Ode. 4. 8.33 — Hokejowo mistrzostwa 
ZSRR. CSKA — „Chomlli 10.33 fĄ|ąw '“ ota

za rok 2000-*̂—>sorlal dok. prod. aastrall̂ klô . ̂  10-35 —»l» j »̂ciowych t̂odBl  ̂w lcoae«v 

n^nMraomri ł|sRIL- C9KÂ — 

syłt^.4?*— TVCatu±ba wUldo-

obycz. prod. węglorskioj. 17.30 — 
— ^In nWodyćh w?£Sr^\,Łaa-

— Oodstna dla dslocL ll.gg — 
Nttszo ’ 45-lecle zwycięstwa. TY film ̂ dok. ̂ .Zohijeroklô ^miętnl-

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1

lw?Cprowódzą' wiawcy'6 r S i ; 1 r Ostan^o.^JtT^toaj. SS^USaT lT ^  -^^rogrlun
-jKamoścI. 30.4, -



„ K U R I E R W I L E Ń S K I " str,

Oby  Wa m  s i ę  u d a ł o
Szanowny Panie Redakto- cjl o dniu dzisiejszym Lit- pełni skuteczna tylko w wa­

m i Nigdy w tyciu nie by- wy 1 wieści z ZSRR, runkach Istnienia ciepłych
lam w Wilnie, nie mam z tym Z lektury te| wynoszę, że braterskich stosunków pomlę- 
miastem ładnych powiązań mieszkańcy Litwy niezbyt dzy Litwinami 1 Polakami ży- 
rodzinnych, ale wiadomo, Ja- orientują się w tym. Jak bar- jącymi na Litwie. Mam na- 
Hm| uczuciami darzy się w dzo Polacy Interesują się dzieję; że takie stosunki sto- 
Polsce to miasto I całą Lit- sprawami Ich republiki. Jak pniowo zapanują.
Wę dobrze życzą narodowi lite- Uważam, że w ułożeniu

Gazetę Wasza crvtam nie- wskiema' Ogromnie cieszą takich stosunków ogromna 
r e S S e  ^ y ż ^ e  udaje nas litewskie osiągnięcia na rola należy do społeczności 
m iii*  kuolć wszystkich nu- drodze demokracji 1 rozwoju polskiej zamieszkałe) na Lit- 
mora,i. Wasze pismo jest spolecmejo. I»dilwlraiy U- wie. w  duiym slopnlp tale- 
^1,  mnlA o j pewnego tewskie ambićje^ pohtycme *y « —i " «  «i««U
czasu najlepszym źródłem 
wiadomości o Polakach 
Litwie oraz o Polakach

H H E l
Tylko szacunek i tolerancjaJIM
Dziś dużo

Od Waszego pisma. p j|  
H  patriotyczne. Życzymy Li- CZęi by Wam się udało. Po-
I twinom Jak najlepiej, zawsze óirawiam pana Redaktora ‘
I, mogą liczyć pa naszą sąsle- cały zespół.

— i- dzką współpracę I pomoc.
Związku Radzieckim, Jest to Rzecz Jasna, że przyjaźń poi- mgr. Anna ŁUCZAK
najlepszy dostawca informa- sko-litewska może być w Warszawa

pa trują mnie w maszyny. 
Poza tym robotnik ma wolne 
soboty, a Ja nie ma 
wet wolnych niedziel, 
czego więc rolnicy mieliby 
pracować więcej od innych I 
skoro za Zarobione pieniądze 

An. nie będą mogli nic kupię.
Lubię Was, dlatego radzę

K i l k a  u w a g  
i spostrzeżeń

Wita Szanownych Redakto- go w próżne. Żal na to cen­
tów rolnik z województwa nego gazetowego miejsca-—  —•—-— -pi -  _ .  ,
Jelenia Góra (Polska). Chciał- Smutno też, gdy stary wilnluk — skontaktujcie się z Odan- 
bym podzielić się z redakcją — mój znajomy — zapyta- sklem, z kołami Sondarnos- 
pewnymi spostrzeżeniami 1 ny o Wasz dziennik macha cl* Tam mają konkretne pro- 
uwagamL lekceważąco ręką: „Tam nie gramy. Niedawno gościło *"

Po pierwsze — ogromnie ma nic do czytania..."- I cóż Gdańsku dwóch Ameryl 
się cieszę, że wreszcie dosz- się okazuje, po raz ostatni nów, przywieźli dokładi 
ło do rozmów naukowców- z czytał tę gazetę kilka lat te- opracowaną 1 wypróbowaną 
Polski i Litwy — w  Wilnie mu i nie ma pojęcia. Jak się metodę akcjonariatu. Oba- 
i w  Warszawie. Uważam, że odmieniła. Mam nadzieję, że wiają się tylko, że w  Polsce 
wielka w tym zasługa Wasze- nowy tytuł zjedna Wam wie- nie przyjmie się ta metoda, 
go pisma, które poprzez swo- lu nowych czytelników, któ- gdy* Polacy s$ zniechęceni 
Je publikacje łagodzi wiele rzy od kilku lat nie trzymali d° wspólnego gospodarowa- 
konfliktów (a raczej nleporo- w  rękach Waszego pisma. nia. Zaś dla was to wielka 
zummń) polsko-litewskich i A  teraz pozwólcie, że zwró- szansa, gdyz nie macie moż- 
stara się doprowadzić do cę się do działu życia wsi. lfwoścl gospodarowania in-i 
wzajemnego zrozumienia obu Uwierzcie doświadczonemu dywi dualnie. Zresztą juzpj- 
stron, rolnikowi, ta dzierżawa i szecle o akcjonariuszach. Tyl*

Po drugie — Wasza gazę- próby gospodarowania indy- k°i moim zdaniem, są oni u 
ta Jest obecnie bardzo de- widualnego u Was nie wy- was 28 bardzo zależni od koł- 
kawa, lecz czasem drażnią palą. Podobnie było w Polsce, cnozów. Korzystajcie Jed- 
ogromne oficjalne sprawo- Kapitalistyczny chłop i socja- nak z doświadczenia sąsla- 
zdania z posiedzeń, sesji, ple- Ustyczna gospodarka to są dów, być. może unikniecie 
nów ltd Należałoby te pub- dwa pojęcia nie do pogo- błędów, które popełnili już 
llkacje skracać : streszczać, dzenia. Na przykład, ja nie inni- 
gdyż nużą czytelnika, a czę- zamierzam zwiększać pro- Szczepan napora
sto są przelewaniem z puste- dukcji, bo robotnicy nie za o- -Jelenia Góra, RP

Powinniśmy się wspierać 
n a w z a j e mWitajcie szanowni Przyja­

ciele! Piszę ten list po ro­
syjsku, gdyż choć mówię i 
czytam po polsku, nie gnam 
gramatyki i boję się, że po- fclera program Polskiej TV. słańcom, gdyż oni też m 
pełniłbym dużo błędów. Tak się złożyło, że Polaków swoim czasie trafiali tu naj- 

Otóż wraz z UTE-nma* za- l°s rozrzucił i wzdłuż całej częściej nie z własnej woli. 
przyjażnionymi polskimi ro- Magistrali Transsyberyjskiej Zesłańcy z Litwy wkrótce 
dżinami zaprenumerowaliś- i w obwodzie irkuckim, i na nauczyli się polować, zbierać 
my na bieżący rok Wasz Dalekim Wschodzie W  ta- orzeszki cedrowe, poza tym 
dziennik i czytamy go bar- &ęj sytuacji tylko telewizja zajmowali się hodowlą trzo- 
dzo uważnie, omawiamy nie- satelitarna byłaby dla nas po- dy chlewnej, warzyw, 
które publikacje. Zastana- mocą, pomocą w odbieraniu Kiedyś spotkałem starasz- 
wiamy się przy tym — mo- Polskiej TV, żywego polskie- kę, którą w końcu lat 40- 
że czas zmienić status Wa- go słowa. tych w  Onochoju . przydzie-
szej gazety. Czy nie myślę- Kochana redakcjo, myślę Tono grupie litewskiej w cha- 
liście nigdy o przekształcę- że z Twoją pomocą uda się rakterze Ideologa. Dużo do-, 
niu się w  ogólnozwiązkowe nam — Polakom urzeczywi- brego opowiadała mi o tych 
pismo reprezentujące wazy- stnić swoje marzenie  Jestem utalentowanych, niezwykle 
stkich Polaków zamieszka- pewien, że wszyscy Polacy pracowitych ludziach. Po 
łych w ZSRR, by nas infor- ZSRR zjednoczą się, by to o- XX Zjeżdzie KPZR wszyscy 
mować, łączyć i uklerunko- siągnąć. zesłańcy z Litwy wrócili na
wywać. Wszak mamy talf du- A  teraz na inny temaL 14 Litwę. Zostało troje mołda* 
żo wspólnych problemów I stycznia 1990 roku przeczy- wian, którzy zdążyli zało- 
powinniśmy wspierać się na- tałem w Waszym piśmie pu- żyć tu rodziny, 
wzajem. blikację M. Baranauskasa Jest w  obwodzie irkuckim

A  teraz o moim marzeniu. ..Groby Zesłańców z Litwy na rejon bóchańskL Na początku 
Cieszę się, że obecnie tele- Syberii". Wiem coś niecoś na lat 50-tych do wsi Ukyr tego 
wizja wszechzwiązkowa (II ten temat Gdzieś w latach rejonu na wozach przywie- 
program) transmituje pro- 1948—49 na stację Onochoi ziano dużo rodzin zesłań- 
gramy w języku angielskim, (50 km od Ułan-Ude) dostar- czyćh z Litwy. Ci ludzie opu- 
francuskim, niemieckim i czono w towarowych wago- ścili Ukyr w  ląfccfa 1957—58, 
włoskim W  czasach, w któ- nach grupę politycznych ze- ale został po nich do dziś 
rych żyjemy, człowiek znają- słańców z Litwy i Mołdawii, cmentarz litewski. Zresztą zo- 
cy tylko jeden język skaza- Zamieszkali oni w barakach, stało l kilka rodzin, przeważ­
ny Jest na ubóstwo duchowe, pracowali przy wyrębie lasu nie założonych już tu w  Uky- 
Poza tym pocieszające jest I w gospodarstwie leśnym, o- rze. Cl ludzie .pewnie Jeszcze 
to, że Niemcy zamieszkali na koło 50—60 kilometrów od wiele pamiętają. Może kogoś 
terenie ZSRR mogą od czasu Onochoja. Dowożono Ich tam zaciekawią ich losy, wszak 
do czasu obejrzeć program codziennie ciężarówkami, na- ich tragedia jest wspól- 
w języku ojczystym. Ale co wet zimą, gdy mróz sięgał ną tragedią, 
z Polakami, których w na- 30—40*C. Miejscowa ludność 
szym kraju mieszka ponad dobrze traktowała tych nie- z  szacunkiem 
1,6 min. Tylko do zamieszka- szczęśnlków. W  ogóle miesz- Siergiej maczuiski
łych na granicy z Polską do- kańcy Syberii współczuli ze- Ułan-Ude

Imię narodu nas 
z o b o w i ą z u j  e

mych kolegów znać dobrze
powinno być granicy podzla- ożeniło się z Rosjankami. W  ma złvch * Nle
łu. My Polacy też Jesteśmy naszych miejscowościach dzie Wlec od n «  lu*
obywatelami Litwy i kocha- żaden naród nie wywyższał ieZv Jakie 
my swoją ojczyznę. się, nie szczycił się, że Jest

Pamiętam, W mej rodzin- lepszy od Innych- Wszystkich Litwinami 
nej wsi mieszkało parę ro- łączy praca w kolektywie 1 kami 1 innymi M r ^ y 
dzln Litwinów. My, Jako wzajemne dobrosąsiedzkie mi Pomvńi&J^Lw?'
dzieci kolegowaliśmy ze śo- stosunki. ooważni^irSI °
bą, bawiliśmy się rażeni. Na- .Chociaż każdy naród ma unieść óbust™,Jm- 1  i
si rodzice też przyjaźnili się swój język, swą własną kul- inebi,vm ! Ł  ̂ epo.1 

^ sobł»- pomagali sobie na- turę, swe tradycje i obycza- emodom UcJmt ,1"™ ®
Jestem Polakiem, zdawało- telewizyjna po polsku. Wszy- wzajem w pracy. W  wieku Je, to w  imię człowieczeńst- ę ^

by się, normalne stwierdze- scy szukają prawdy i  najle- młodzieńczym chodziliśmy wa nie powinno tu być żad- 4 ™  g "“ cuń!®
nie, lecz uświadomiłem to piej by było, by Ją każdy razem do klubu na tańce nych waśni. Pewien mądry Z, K ffflll ™
dopiero teraz mając 28 lat znalazł w gazecie pisanej w  Wielu Polaków kochało się człowiek powiedział, że dr o- e‘ 4
|W swoim czasie ukończyłem Języku ojczystym. Uważam w Litwinkach 1 na odwrót, ga do serca człowieka pro- Waldemar hajdamohuJ I
szkołę rosyjską, potem stu- więc, że na łamach polskoję- Były mieszane śluby. Mło- wadzi przez Jego ojczysty w. Sklrlany
dla, lecz niewiele wiedziałem zycznych pism 1 audycji po- dzl znali język polski 1 Utew- Język. Zeby na serio przyjaż- re/on wileński
o swym narodzie i nasze] winno być jak najwięcej dys- _______________________ ______________ ______ __  • *•
kulturze. Trudno było więc kusji, przeciwstawnych zdań. i-----
uznawać się za cząstkę tego, W  ścieraniu się poglądów 
czego się po prostu nie zna. wspólnie, znajdziemy tę praw- 

Teraz dopiero czytając „Pa- dę. Martwią mię docierające
na Tadeusza" szerzej otwie- odgłosy o braku porozumie-  , Ł._ _ “  “  “ TT Zr ~ I~  '  '
ram oczy na świat Uczę się nia wśród naszych liderów, Cieszy, że nareszcie uchwa- nasze żądania. Przypomnij- radiu 1 telewizji zostało ffl 
mądrości, przewartościowuję którzy swym przykładem-mu- lopo ustawę o prasie Bo nikt my, jak byli atakowani tacy przedstawione zupełni?MB 
wiele rzeczy szą prowadzić do pojednanie inny, tylko prasa narobiła ty- wybitni litewscy pisarze i czej. A  jakie rozmowy §8

Mamy kolejna „Wiosnę lu- 5j§*U tak jest w  rzeczywisto- lę niepotrzebnej wrzawy, do- działacze jak np, W. Petke- tem się słyszy (pracuje wiju 
Idów", następują podziały, lu- ścl, to smutne to i niebezpie- prowadziła do zaostrzenia się wiczius, J. Baltuszla, T. Wen- Litwinów)! Osad zostajelH 
dzle Są zagubieni, nie czne zjawisko. Pamiętajmy,, stosunków na tle narodowoś- clowa, L  Truska, co niektó- całe życie.Telewizja j S S m
wiedzą za kim się opowie- że imię narodu, którego —  dowwm Mam TiarWoio ™ m  tviVn ■»» ł «  « m .  nnn...... .  a

Dyskutować, a nie obrażać

dzieć, kogo popierać. Cieszy simy, do wielu rzeczy 
to, że ukazała się „Nasza Ga- zobowiązuje 
zeta", „Magazyn Wileński", Mirosław STACEWICZ
„Znad Wilii'*, krótka audycja Wilno

W ten sposób nie d ojdziem y 
do p o ro zu m ie n ia...

Szanowna Redakcjo! W  lała. Na szczęście, wśród nas 
,Czerwonym Sztandarze" z są różni ludzie, 

dn. 24. stycznia br. przeczyta- Nie przysparza naszym igr 
łem wystąpienie W . Karol- dakom honoru fakt Iż nlek-

I
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clowym. Mam nadzieję, że rzy tylko za to, że wstawili firmą prywatną, a rejony^ 
ustawa będzie obowiązywała się za Polaków. Przed rokiem niepodważalnie 
również radio i telewizję, miałem nieostrożność wypo- wy, przy tym właśnie tnocBo
które też wiele wnoszą za- wiedzieć kilka krytycznych zaniedbane 1 należałoby^-?
mętu 1 nie grzeszą obiektyw- słów pod adresem Sajudisu, li wiej ustosunkowy^aŁu 
nością, szczególnie w stosun- omal to dla mnie nie skoń- do ludzi tu 
ku do Polaków. Potwierdze- czyło się żle. Teraz o tym Działacze tych rejonów po.
niem tego może być audycja mówią 1 piszą sami Litwini, winni pomyśleć, kogo obion
„Dialogi" z rejonu solecznic- Świadczy o. tym chociażby na kierownicze stanowUM 
kiego. Nazajutrz u nas w Ust otwarty wydrukowany 30 Powinni dobrze się rozejraSS 
pracy rozgorzała się żywa stycznia w gazecie „Tiesa" wśród swych kraJanówK^ 
dyskusje komu więc gorzej (przedruk „Cz. Sz." 1 lutego), mieszkałych w m le śd « M 
żyje się w rejonie solecz- Nie byłam na sesji i nie dotychczasowe kierownlJH 
nlckim, Litwinom czy Pola- podejmowałam decyzji o przynosi lm wstyd. Nje chc» 
kom? Donikąd prowadzą ta- tzw. autonomii rejonów wi- zgodzić się z Cz. Wysod^B 

u  licitr kie stbsuńki i  w pełni zga- leńskiego i solecznickiego, że na łamach gazety nlefm4 
|czuka^na naradzie w Mosk- tórzy skarżą się w  Moskwie, dzam s.^ z P311®® Balceyrf- ale jak mówił deputowany pluralizmu. Był i jest i cieszy
wie. Zgadzam się tylko ż tą jajt to trudno jest nam żyć na cz?I?V” 0Jla^ rich^praw me A. Brodawski, to nie był po- ^°‘ ^  gazeta potrafi, dyi^n
częścią, która dotyczy spół- Litwie. Moim zdaniem, po- dział Litwy, tylko ogłoszenie tować nie obrażając, swych
cizielni handiowo-skupo- winniśmy sami układać nasze porozumienia “ w ś S  “ morządu z oficjalnym funk- oponentów,
wych. Natoińlast Jeżeli cho- Stosunki z Litwinami, aby nie utumieuia. wsroa urwi- i  - . . . , ,
Idzi o rozważania Kaiotauka kompllkowat sytuacjl. S  jest wielu lodd inaczej cjonowmiem le i lijzyka poi- zo«, oszmimiS

tematy polityczne moim Karolczuk, między Innymi, m^  ^cY * popierających sklego. Tymczasem w prasie Wilno
zdaniem, są one szkodliwe wygłosił: „Sprawnie obwied-
dla pomyślnego rozwoju na- li szanowni Prunskiene,
szych stosunków. Autor wys- Wilkas, Motieka i  Landsber-
tąpienią porównał dzisiejszą gis Michaiła Sierglejewicza

[Litwę .z Niemcami faszystów- wokół palce.." 'Pb? !ćo takie T »  d ii, . “
sklmi z 1933 roku. Można so- sugestie? Czy nie przejawia T mieszkam na łam się bez reszty polskim cerki pomógł mi wytmaji

łbie wyobrazić, Jak na to za- się w  tym dążenie do za os- «*. ■ , uciekinierom (część ich póż- Czyżby tacy ludzie, jak de-
| reagowali Litwini. Wpraw- trzenia stosunków między 5° P*oro zmusiły mnie zacho- niej zginęła w  Katyniu). Za putowany do Rady NajwyM_ 
dzle Karolczuk przyznaje, Iż Moskwą a Litwą? Na pewno ostatnlo w  naszej, re- pomoc rodakom (na co żresz- szej ZSRR Jan Ciecha^HH
ludzie pracy różnych ńarodo- Gorbaczow Jest mądrym po- Płonce wypadki. Zastana- tą było wydane oficjalne po- 1 inni mający podobna no­
wości żyją w zgodzie, ale co Utykiem 1 nie da się -nabrać s‘6» 5 5 ? ^  Polacy mie- Zwolenie władz łotewskich) glądy tylko wówczas flag.
może posłużyć jako gwaran- na takie wypowiedzi, ale to “ tający dziś na litewskiej w 1940 roku zostałam aresz- mieją, jaką drogą ]  1 fan 
cja, że lm się spodobają te- wcale nie oznaczę że może- £!e . zapomnieli o drodze towana wraz z przyjaciółką, mają Iść, gdy wróci Dekaoj*] 
go typu wypowiedzi? Nie my sobie pozwolić na takie tferpień. Mam na myśli pb- która byłą mi pomocą i opo- zow i gdy będą 
trzeba zapominać, że należy stanowisko* Tym bardziej, że Syberii nad- Angarą, rą. W  1941 roku sąd w Ry- przejść moją męczeń^Hro-
dążyć do kompromisu ze samemu Karolczukowi bar- *“ ore w 1939 1940 latach u- dze, wyrok —  10 lat więzie- gę?
wszystkimi warstwami społe- dzo się nie podoba, gdy lu- ^ haszymi kośćmi. Do n ie a to znaczy obozy, cho- Polak musi wiedzie^^H
czeństwe tylko w taki spo- dzle otwarcie mówią to, co stoją mi przed oczyma roby, śmierć prawie (przy kto zdradzi sąsiada na
sób usuniemy konflikty na- myślą. cmentarze z pochylonymi 168 qp wzrostu ważyłam 40 na której żyje. TdraHrfW
rodowościowe. Tymczasem 1 Całkiem Inaczej wypowia- k^yżaml, na których wypa- kg). Potem bezprawnie ska- laka.
oskarżenia 'autora, przy czy- dają się L. Truska, J. Ton- J°no Polskie nazwiska zmar- zano mnie na dożywocie w Zgadzam się z tym, co ni
nia ją się do dalszego pogłę- dryk, Z. Balcewicz i -'inni. Jeszcze za mojej byt- SyberlL Wieziono nas 600 spotkaniu z Michaiłem Gor-
biania waśni. Jedynie oskar- Oni starają się kroczyć dr o- nPŚci tam (tzn. w 50-tych la- km ciężarówkami na żelaz- baczowem powiedzieli redak- 
żenlaml i żądaniami niczego gą dialogu, wzajemnej tole- tach) przez cmentarz przepro- nych beczkach przy 50°Ć torzy W. Jemieljanow 1 Z 
się nie zmieid na lepsze. rancji i ustępstw obu stron, wadzano drogi, na kościach mrozu. Przez pół roku po tej Balcewicz.

Wzajemne porozumienie mo- ludzkich wyrosły domy mie- podróży czołgałam się, nie Uważam, że Polacy nie po­
mogłam chodzić. winni wzorować się na Iwa-

Wszystko pamiętam i ba- nowych, którzy sieją niesgpH

  i —

iCzyż  można o tym zapomnieć

J Mimowolnie nasuwa się __
-y i l ,  ł e Karolczutowl |  |  ^  ^  z a p o d a
podoba się pełna ]avmoić. rih^ „ ,  , giodz| ■ ■

hiach,nvch obrządków? Może wlas aanl dpjść do poro- niach, więzieniach, jakie i chłód, przeżyłam malarię, zgoda rujnuje Wszyscy;(Sn I
nie z S  oowodu chciałbv zumienła' to a“ i Jedni, ani przeszłam w ciągu 25 lat i gruźlicę i co najgorsze — po- względu na narodowo^^H
udzielić wiecei nraw wolsko- będziemy mięli którf  pozwoliły ml wiele zro- niewierkę. Nie byliśmy łudź- mieszkali na tym malutUs I
wvm ale wiSsw)ść z nas na mora*neg° prawa nazywać zumieć. mi, byii&ny siłą roboczą, skrawku ziemi, jakimjfljest I

iakich przedstawicielami nar o- Urodziłam się na Łotwie w  którą przez 7 godzin pę- Litwa, musimy zgotfaildwal-1
. . .  dów n -wvsnif.i»»i lntiHit-Mi Dyneburgu. Zaraz po ukoń- dzono do pracy przy ładunku czyć o jej lepszą przyszłj^H

czenlu gimnazjum nastąpił podkładó^ kolejowych. Tyl- Zofia wojewO D ^^T
straszny 1939 rok. Poświęci- ko hart ducha poldciej har-«Wilno

tego powodu chciałby 
H J lić  więcej prąw ~~ ' 

wym, ale większość
pewno rozumie do laucn f B P  —
tragedii może doprowadzić d<5w °
władza wojskowych.

Osobiście uważam. Iż A. 
Brazauskas jest zrównoważo­
nym i obiektywnym kierów. 
niklem. Rozumiem, że jesl 
^■bardzo trudno, gdyż na­
ciskają na niego ludzie c 
diametralnie różnych poglą­
dach i dążeniach. Przesuzegą 
on przed rozlewem1 krwifria 
słusznie Gdyby /ip. tenir _ 
wypowiadał się tak, jak to 
czyni Karolczuk, nie wyklu­
czone, że ta krew by się po-

Rejon świędańsld

Sprawy socjalne zespołu

Po pracy—do sauny
Od elementarnej butli z sprawom socjalnym —  mówi 

gazem w wiejskiej izbie do kierownik odcinka remonto- 
złożonego kompleksu w du- wo-mechanicznego Robertas 
żym przedsiębiorstwie — ta- Tamosziunas. — Latem dużą 
ka jest skala obowiązków ze- popularnością cieszy się wła- 
ipołu Wileńskiego Zarządu sna baza wypoczynkowa na 
Gazyfikacji. A  obsługuje on wybrzeżu, w SzwentojL Lu- 
klientów w rejonach świę- dzle chętnie spędzają urlopy 
ciańsklm, solecznickim, Ig- na brzegu malowniczego je- 
nallńsklm, wileńskim oraz w ziora Wilkoksznis w rejonie 
stolicy republiki. trockim Niestety, tegorocz-

Praca epecJalkUv s «y l l  wybuehlpoiar —
kacjl jest odpowiedzialna]
wytężone toteż nic dziwne­
go, że z wielkim entuzjaz­
mem powitali oni ideę urzą­
dzenia własnymi siłami

rlal w rejonie święclańsklm 
l zespół będzie musiał zadbać 
o remont 

W  zarządzie gazyfikacji 
dość pomyślnie rozstrzyga się

basenem, < kaskadami. Dziś 
przychodzą tu wieczorami, 
częstokroć z rodzinami.

się tu środki 
budowę domów mieszkal­
nych, są Własne hotele robo-

O be cnie do tego budynku tnicze — wygodne 1 przytul- 
dobudowywane jest drugie ne. Wszystko to w sumie 
piętro, gdzie się urządzi prze- składa się na to, że płynność 
•trzenną salę sportową. W  za- kadr w tej placówce należy 
rządzie Jest sporo młodzieży do najmniejszych w Wilnie 
1 Jak na razie wynajmuje się
salę sportową 1 basen. .

— Bez przesady rzec moż- NA ZDJĘCIACH: w otiodkn 
na. ie  w naszym zespole « * » " ■ » ■  
wiele uwagi poświęca się Fot. W. Charta

P R O Ś B A . I N T E R W E N C J Ę

Kłopotliwe sąsiedztwo Bez maszynistki ani ru s z .fl
' . Ponad 10 lat czekam w kolejce wymagają opieki lekarsUi^B

Droga Redakcjo) Mojai wieś , W naszej wsi jest dużo eme- na zainstalowanie telefonu. 101- jak zadzwonić, jeżeli na 
PlotrowBzczyzna należy, co pra- rytów, a także dded, które co- kakrotnie osobiście chodziłam do ulicy nie ma ani jednego |
wda, do rejonu szyrwlncklego, dziennie chodzą do szkoły. Tym- miejskiej centrali telefonicznej, tu? Wysłałam list na P ls i lL —-
lecz graniczy z rejonem wlleń- czasem, Jeslenię ub. r. sowchoz by się dowiedzieć, czy się posu- nik-n centrali telefonlcsn Q I
sUm, który przysporzył nam naszą drogę zaorał wraz z po- wam, otrzymywałam jednak zaw- odpowiedzi nie otrzymałam ra I
dużo kłopotu. Chodzi o to, że la- lem. Zwróciłem się do przewód*- sze jednakową odpowiedź: „Wa- szłam więc znów sama I
tem 1989 roku w sowchozle niczącego Mejszagolsklej Raiły sza kolejka — 58". I tak od dzieć się, dlaczego? Powie^flH
„Maisziagala" przeprowadzono Apilinkowej S. Jagllńsklegsylctó- lat Tymczasem zainstalowano mj, ie nie ma komu
meliorację ziemi akurat przyle- ry wysłuchał mnie bardzo u- ostatnio telefony przy naszej uh- wydrukować... Dziwne, I
gającej do naszej wsi. Dawniej przejmie Przy mnie zadzwonił cy Nugaletoju w domach pod daż?
mieliśmy drogę 'łączącą nas za do dyrektora sowchozu i usły- numerem 38 i 2 u mieszkań-
„światem", teraz po obu strt>* szalem, że naszą drogę utwar- ców, którzy wprowadzili się za* Bronisława WIN(X3iODZKgg|
nadi drogi stoi woda, a po de- dzą co najmniej 40 ciężarówka- ledwie przed dwoma — trzema Wilno
szom zalewa i samą drogę. Nie ^  żwiru i przestana ia zaorv- ■“tanii-— ...... i przestaną ją zaoty-
stanku ̂ utobJoWęgói a o pm- wać> ° wszem' P° 1“^ “ * cz2sie Mftm dw6ch maWetnlch wi 
jechaniu samochodem nie ma na- 0(1 strony głównej drogi wysy- ków, którzy ciągle cborają 
wet mowy. Podobno w jakimś pano 5 ciężarówek żwiru, ale 

w miejscu nie też na tym skończyło się. Droga

to je , N« p S Ł “ °8dy Ś T jS  * “ ‘*kcJ')- * * * “  S i l !  I '4' ” 
dzle z Mejszagoły w kierunku b̂ dde dżdżysta) odetnie nas od 
Korwia po przejechaniu pół ki- ^wlata Co mamy począć w 
lómetra widzi się drogę, która sytuaoJW 
prowadzi w pole, cdzle nikt nie. .  . 8~ e e Julian GU1BINOWICZ.
mlestte A my przedzieramy się. ■ emeryt
po bezdrożu. Rejon szjrwindd

Redaktor 
Zbigniew BALCEWIO

[Pragną korespondować
Józef Gołdylca — lal 64, jest Jacek Szewczyk — lat 34. In- 

samotny. Ciekawi go życie Pola- teresuje ślę historią, szczególnie 
zamieszkałych poza granica- XX w„ muzyką współczesną, kra- ' 

= ^^^^Cho^ joznaw5twom.' Polska, 02-685
I WarszaWa, ul. Oskara Langego 
B m. 28.

Marta i Tadeusz Hołowińscy 
rodzeństwo, chcą korespondować 
z mieszkańcami Litwy; Polska, 
57-320 Polanicą Zdrój, ul. Llpo-

ml Polski. Polska,
-zów, iii. Legnicka 1/102J 

Janina 1 Tadeusz Mikulscy — 
aneryd- Chętnie nawiążą kon- 
akt z mieszkańca ml WUna, Szu­

mska, Kleny lub Bleniakoń. Pol- 
66-400 Gorzów WIkp., ul. 

Mickiewicza 16 m. 6.
i Ulanowska — emeryr 
nauczycielka. Chce ko­

respondować z mieszkańcami WI.
Polaka, 05-700 Grodzisk Ma­

zowiecki, ul. Grunwaldzka 5 m. 
36. I

Barbara Szcpel — była wll- 
nlanka. Chętnie nawiąże kon- 

J takt x osobami, które pragną od­
wiedzić Polskę. Polska, 6&-400 
Gorzów Wlkp., ul. Dzierżyńskie­
go 45. i

U/ilenski

A d r e s  r e d a k c ją  

232019, m. WlU 
al. K o s m o n a u tk i

„VILN1AUS KURJEKB* ] 
LKP CK lalkrałU* 

VUnius. Lenkę 
Redaktorius Z. BALG 
«KyPbEP BHJIEHbCW 
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BHjibHK>c. Ha nojibcmtin

42-69-67; .42-7s-ea, 4i
 IJ łączności z Ciytelńl

- q72%Co.S?: orqanliaćy|ny
IBSZ. 42-79-97: ogłoszeń — 4: 

43-72-71, 42-90-60: biuro 
ipodarczy — 42-72-78; n

styliści


